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Na zdjęciu: członkowie delegacji zwiedzają świąty­
nię Niebios.
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Główny cel — poprawa warunków materialnych

PKPG opracowuje 
perspektywiczny plan rozwoju 
gospodarki narodowej

Czwarty i piąty dzień procesów
w Poznaniu

POZNAN (PAP). 1 bni. w czwartym dniu toczącego 
się przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu w sali nr 
100 procesu Fołtynowicza, Żurka i Sroki — przed sądem 
stawił się biegły prof- dr Józef Chałasiński, który po zło 
żeniu wymaganego przyrzeczenia przedstawił swą opinię 
na temat stopnia wpływu psychozy tłumu na postępowa­
nie jednostki itp.

Prof. Chałasiński stwier­
dził m. in.:

Chodzi o wyjaśnienie, w 
jakiej mierze ogólna sytua­
cja psychologiczna mogła od 
działywać na motywy postę­
powania oskarżonych, ogra­
niczając ich świadome kon­
trolowanie postępowania. Wi 
dzę sprawę w ten sposób1 
epizod dokonał się w ra­
mach manifestacji poprzed­
nio zorganizowanej i w ra­
mach strajku. Drugim waż­
nym elementem, drugą fazą 
jest to, że miały już miejsce 
akcje zbrojne na Urząd Bez 
pieczeństwa. Ważne jest 
stwierdzenie, że atak z bro 
nią w ręku na Urząd Bez 
pieczeństwa poprzedził ten 
epizod. Czyli jesteśmy w fa­
zie zaawansowanej psychozy 
tłumu i mamy do czynienia 
z elementem, który z punk­
tu widzenia psychologiczno- 
socjologicznego można okre 
ślić w następujący sposób: 
na tle ogólnej manifestacji 
naładowanej dynamitem emo 
cji, bardzo określonej, na tle 
akcji przeciwko Urzędowi 
Bezpieczeństwa występuje 
epizod konkretnego zaatako­
wania człowieka, epizod, któ 
ry można by nazwać czymś 
w rodzaju linczu. Więc nie­
wątpliwie epizod dokonuje 
się już w fazie zaawansowa­
nej psychozy tłumu.

Czy ta faza wywiera silny 
wpływ na jednostki działa­
jące? Oczywiście pewnego 
rodzaju jednostki ulegają 
bardzo silnemu wpływowi — 
inne do końca potrafią o 
przeć się wszelkiej psycho­
zie tłumu. Jeśli mamy do 
czynienia z sytuacją, w któ­
rej oskarżony przyłączył się 
do konkretnego zbiorowiska 
nacierającego na konkretną 
osobę, to działał pod presją 
ogólnej sytuacji, która bar­
dzo silnie oddziałuje na jed­
nostki moralnie mało samo­
dzielne-

Z kolei przewodniczący py 
ta prof. Chałasińskiego, jak 
przedstawia się sprawa od 
działywania jednostki na 
tłum. Czy jednostki mogą 
również wpływać na pod­
ekscytowanie tłumu?

Doskonale wiemy —stwier­
dza prof. Chałasiński — że 
poprzez wykorzystanie ogól­
nych nastrojów niezadowo­
lenia, niechęci, czy nienawi­
ści ludzi, można tłumem po­
kierować. Jak to wynikało 
już z mojej wypowiedzi, te­
oretycznie nie jest wykluczo 
ne, że — w oparciu o ogól­
ną atmosferę — zbiegowisko 
mogło być wywołane i kie­
rowane przez konkretnego 
osobnika zarówno jeśli cho­
dzi o pogłoski, że jest to 
współwinny ataku na dzieci 
i na kobietę, jak i o bezpo­
średnią wręcz bestialską mi 
sakrę.

Przewodniczący sądu pyta 
następnie, czy osoba, działa­
jąca początkowo pod wpły­
wem emocji, może potem 
przejść do świadomego nie­
ludzkiego znęcania się, czy 
też jednostka działająca po- 
ezątkowo pod wpływem emo 
eji, gdy zorientuje się, że 
bodźce jej są fałszywe, może 
wycofać się z wałki.

Tego rodzaju refleksja u 
osobników zaangażowanych 
w bestialskiej walce — 
stwierdza profesor — jest 
prawie że wykluczona. Re­
fleksje tego rodzaju mogą

wystąpić post faćtum, a nie 
w toku akcji.

W dalszym toku postępo­
wania dowodowego sąd prze 
słuchał szereg świadków.

Zeznania składają świad­
kowie. Leon Głuchy, Stefan 
Krawiec, Alfons Kaczmarek, 
Feliks Betka i Stefan Cze­
chowski, powołani na wnio­
sek obrony w celu przedsta­
wienia swojej opinii o oskar 
żonych. Świadkowie ci stwier 
dzają, że znają oskarżonych 
i nie słyszeli o chuligańskich 
lub pijackich wybrykach z 
ich strony.

W dalszym toku procesu 
strony zgłosiły szereg wnio­
sków-

Oskarżyciel publiczny przed 
stawił sądowi sporządzone 
przez właściwe władze, m 
in. przez wydział zdrowia i 
urząd stanu cywilnego, wy­
kazy osób, które w dn. 28 i 
29 czerwca br. poniosły 
śmierć lub zostały zranione. 
Z wykazu tego wynika, iż 
krytycznego dnia żadna ko­
bieta z dzieckiem nie ponio­
sła śmierci lub ran.

Obrona ze swej strony 
przedłożyła sądowi szereg do 
kumentów, wydanych m. in. 
przez Ochotniczą Straż Po­
żarną w Plewiskach, jak 
również przez osoby prywat 
ne, zamieszkałe w Chludo 
wie, z pozytywnymi opinia-
® Ciąg dalszy na sir, Z

WARSZAWA (PAP). Wie­
lokrotnie podczas obrad Sej 
mowej Komisji Przemysłu, 
na Zjeździe Ekonomistów 
Polskich, Krajowej Nara­
dzie Budownictwa, a także 
na szeregu narad resorto­
wych podkreślano, że powa­
żnym błędem w planowaniu 
gospodarczym jest zarzuce­
nie planowania perspektyw! 
cznego, tj. na okres 15—20 
lat naprzód. Na początku 
planu 6-letniego na zlikwi­
dowanie tego planowania 
wpłynął pogląd, że odciąga 
ono siły wysokokwalifikowa 
ne od bieżącej pracy.

Skutki braku tej wielolet 
mej perspektywy rozwoju 
gospodarki można już obec­
nie zaobserwować w róż 
nych gałęziach przemysłu; 
albo zbyt rozbudowanych mi 
liardowymi nakładami inwe 
tycyjnymi, jak np. prze 

mysł samochodowy, lub 
zbyt ograniczonych w roz

Radzieccy
spółdzielcy

pracy
na Wybrzeżu
Jak donosiliśmy wczo­

raj, na zaproszenie CZSP 
przybyła na Wybrzeże 
6-osobowa grupa przed­
stawicieli Rospromsowie- 
tu. Spółdzielcy radzieccy 
pochodzą z różnych stron 
ZSRR.

Goście zwiedzili na Wy 
brzeżu Spółdzielnię Pracy 
Ozdób Choinkowych w 
Starogardzie, Spóldz. Wy­
robów Bursztynowych w 
Gdańsku, Nadmorską Spól 
dzielnię Robót Technicz­
nych w Chylonii i kate­
drę oliwską.

Z Gdańska delegacja 
spółdzielców ZSRR udała 
się do województw: stali- 
nogrodzkńego, poznańskie 
go, krakowskiego i łódz­
kiego.

Na zdjęciu — goście ra 
dzieccy przed odjazdem 
do icojeioództwa poznań­
skiego.

Posiedzenia
sejmowych komisji

WARSZAWA (PAP). Biu­
ro Sejmu zawiadamia, że po 
siedzenia sejmowych komi­
sji odbędą się w salach Do­
mu Poselskiego przy ul. 
Wiejskiej nr 4 wg następu­
jącego planu:

W piątek dnia 5 paździer­
nika br. o godz. .12 komisja 
gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej, w sobotę, 
dnia 6 października br. o 
godz. 10 komisja administra 
cji i wymiaru sprawiedliwo 
ści.

---- •----

Kromka
dyplomatyczna

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 2 bm. poseł nadzwyczaj 
ny i minister pełnomocny 
Izraela w Polsce Katriel Katz 
złożył wizytę ministrowi han 
dl u zagranicznego Konstante 
mu Dąbrowskiemu.

* * *

Przewodniczący Rady Pań 
stwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w dniu 2 bm. na au­
diencji ambasadora nadzwy 
czajmego i pełnomocnego 
Szwecji w Polsce Gunnara de 
Reuterskiolda, który złożył 
swe listy uwierzytelniające.

woju, jak np. wydobycie ko 
palin poza węglem, lub prze 
mysł spożywczy.

Od niedawna PKPG zabra 
ło się do opracowywania pla 
nu perspektywicznego roz­
woju gospodarki narodowej 
na 15—20 lat- Próby takie 
były już czynione w niektó 
rych dziedzinach przez wła­
dze centralne, np. w górnic 
twie, w zakresie gospodarki 
wodnej, ale dopiero teraz 
przystąpiono do opracowa­
nia planu dla całej gospodar 
ki.

Przyszły rok będzie po­
święcony pracy nad skom­
pletowaniem materiałów in­
formacyjnych, a pierwsza 
koncepcja planu ma być u- 
kończona w 1958 r. W pla­
nie perspektywicznym decy­
dującą rolę będzie odgrywa 
ła celowość ekonomiczna. Po 
ważne znaczenie będzie mśa 
ło ostateczne odstąpienie w 
praktyce od koncepcji au­
tarkicznej, tzn. samowystar­
czalnej gospodarki narodo­
wej, a szerokie rozwinięcie 
międzynarodowej współpra­
cy gospodarczej.

Plan zostanie — stwierdza 
wicedyrektor Dep. Planów 
Wieloletnich PKPG prof. 
Dziewoński — podporządko­
wany głównemu celowi — 
polepszeniu warunków ma 
terialnych ludności- Kredyty

[inwestycyjne i inne wytycz­
ne dostosowane będą do te­
go założenia planu. Zostało 
to już przyjęte jako podsta 
wa opracowania Planu 5-let 
niego. .

Polscy piloci w Kairze

Pilotów polskich, którzy 
przybyli specjalnym sa­
molotem na Międzynaro­
dowe Lotnisko w Kairze 
powitał napis: „Witaj­

cie w Egipcie“.
Fot. CAF

205 pilotów
pracuje już 
na Kanale 
Sueskim

KAIR (PAP). Jak podaje 
dziennik „Al Akhbar“, na 
Kanale Sueskim pracuje o- 
becnie 205 pilotów, w tym 
113 całkowicie wykwalifiko­
wanych, mogących prowa­
dzić statki. Wśród pilotów 
cudzoziemców jest 16 pilo­
tów radzieckich, 13 Niem­
ców, 11 Jugosłowian, 11 Po­
laków, 10 Amerykanów, 5 
Norwegów, 2 Hiszpanów, 2 
Rumunów, 1 Szwed, 7 Wło­
chów ii 30 Greków.

Jak podlał do wiadomości 
1 bm. zarząd Kanału, we 
wrześniu przepłynęły przez 
Kanał 1192 statki, podczas 
gdy w tym samym miesiącu 
roku ubiegłego liczba ich 
wyniosła 1197.

Najważniejszymi zagadnie 
niami, którymi w pierw' 
szym rzędzie zajmą się pla 
niści przy opracowywaniu 
tej perspektywy gospodar­
czej będzie rozwój produkcji 
paliw, a więc węgla, ropy 
in. w połączeniu z bilansem 
energii elektrycznej. W pla 
nie tym decydującego zna­
czenia gospodarczego nabie­
rają sprawy handlu zagrani 
cznego, ze względu na roz 
wój międzynarodowej współ 
pracy gospodarczej.

O tym, jak wielkie próbie 
my trzeba rozstrzygać w to­
ku prac nad planem per­
spektywicznym, niech świad 
czy już obecnie wysuwane 
pytanie: o ile za 15—20 lat 
rozwój zastosowania energii 
atomowej w przemyśle może 
wpłynąć na wydobycie wę­
gla?

Zgon
Adama Polewki

KRAKÓW (PAP). W nocy 
z 1 na 2 bm. zmarł nagle w 
Krakowie w wieku 53 lat zna 
ny pisarz i publicysta, poseł 
na Sejm PRL Adam Polewka.

Trumna ze zwłokami A. Po 
lewki wystawiona zostanie 3 
bm. w Woj. Domu Kultury 
Zw. Zawodowych. Pogrzeb 
odbędzie się 4 bm. na Cmen­
tarzu Rakowickim w Krako­
wie.

----•----

46-godzinny
tydzień pracy w CSU

PRAGA (PAP). Z dniem 1 
października br. wprowadzo 
ny został w Czechosłowacji 
46-godzinny tydzień pracy 
dla dorosłych i 36-godzinny 
tydzień pracy dla młodocia­
nych, przy pozostawieniu 
płac na dotychczasowym po 
ziomiie.

n
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Na budowę teatru w "' "
płyną złotówki
także od rzemiosła indywidualnego

Z pisma, nadesłanego na­
szej redakcji przez Cech 
Rzemiosł Różnych w Gdań­
sku, dowiadujemy się, że na 
zebraniu rzemiosła indywi­
dualnego, zrzeszonego w 
gdańskim cechu, wielu człon

Fot. Ferster

ków wpłaciło już do kasy 
cechu na budowę teatru. Są 
to: Franciszek Szarmach (fry 
zjer) — 50 zł, Witold Gawcr 
siti (ślusarz) — 100 zł, Igna­
cy Gulbicki (zabawkarz) — 
20 zł, Bronisław Bruski (ko 
wal) —100 zł, Juliusz Obst 
(fryzjer) — 50 zł i Antoni 
Skotak (szewc) — 100 zł.

Ponadto przewodniczący 
Sekcji Budowlanej ob. Pa­
wel Stieler zadeklarował w 
imieniu swej sekcji 10.000 
zł, które będą w najbliż­
szych dniach przekazane do 
kasy cechu, natomiast za­
rząd Cechu przeznaczył na 
budowę teatru część docho­
dów, pochodzących z wyko­
nania różnych zobowiązań 
społecznych, podejmowanych 
przez członków rzemiosła in 
dywidualnego Gdańska, So­
potu, oraz powiatów gdań-

Marynarz izraelski, który od 
dłuższego czasu więziony był 
przez władze egipskie w Port 
Saidzie, został obecnie zwolnio­
ny. Przybył on wczoraj na po­
kładzie szwedzkiego statku na 
Cypr, skąd powróci za kilka dni 
do Izraela.

Lord Attlee, były leader bry­
tyjskiej Partii Pracy, uda się 
wraz z małżonką na trzytygod­
niowy pobyt do Indii, Zostali 
oni zaproszeni przez premiera 
Nehru.

* * *

Na amerykańskim okręcie wo 
jennym, który brał udział w ma 
newrach u wybrzeży Prowan­
sji, miała miejsce potężna eks­
plozja. W wyniku eksplozji wic 
Ie osób zostało rannych. Liczba 
ich jeszcze nie jest znana.

* * ¥
Tempo wżrostu tonażu duń­

skich statków handlowych cią­
gle się zmniejsza. Oczekuje sie 
że do końca br. liczba nowo- 
zbudowanych statków wyniesie 
40, a łączna ich wyporność 
luO tys ton. W roku ubiegłym 
stocznie duńskie dostarczyły 2S 
statków o łącznej wyporności 
153 tys. ton.

* * *

Przedstawiciele amerykańskiej 
Izby Reprezentantów zwrócili 
się w poniedziałek do general­
nego inspektora szkół w Wa­
szyngtonie Corninga z pyta­
niem, czy dzieci wyższych urzc 
dników federalnych uczęszczają 
do szkół, w których nie Obowia 
zu Ją > zasady segregacji rasowej. 
Jak bowiem oznajmili wspom 
niani przedstawiciele, wnuki pre

, . .   , . _ zydenta Eisenhowera oraz cór-skiego i nowodworskiego. ki wiceprezydenta Mixona uczę 
(Reszta tych dochodów bę- szczają do szkół, które ni 
dz/e przekazana na budowę "rzyjmują dzieci murzyńskich. 
Pomnika Bohaterów Warsza * * *
wy oraz na budowę stacji Marynarze 13 statków, stoją-
tpjpwri winni w Gdańskul cycl* n» redzie w Hawrze, pro-teiewizyjnej w «aaansKUj klamowali 24-godzifmy strajk,

fb) domaeaiac się podwyżki plac.

Znamienne
zwycięstwo
Bevana
na konferencji
w Blackpool

LONDYN (PAP). We wto­
rek rano na konferencji par 
tii labourzystowskiej w 
Blackpool przywódca lewego 
skrzydła labourzystów Ane­
urin Bevan wybrany został 
na bardzo ważne stanowisko 
skarbnika partii.

Obserwatorzy konferencji 
twierdzają, że tegoroczne 

zwycięstwo Bevana, który 
na poprzednich dwóch kon­
ferencjach bezskutecznie u- 
biegał się o stanowisko skar 
bnika, jest objawem celowe 
go załagodzenia przeci­
wieństw między prawym a 
lewym skrzydłem partii w 
obliczu nadchodzących wy­
borów.

W poniedziałek wieczorem 
Bevan przemawiał w dysku­
sji nad sprawą Suezu. O- 
świadczył uczestnikom kon­
ferencji, że właściwie kry­
zys sueski nie rozpoczął się 
od nacjonalizacji Towarzy­
stwa Kanału Sueskiego przez 
Egipt, lecz od wycofania 
przez Amerykanów oferty, 
że sfinansują budowę zapo­
ry assuańskiej. Jest rzeczą 
wprost tragiczną — powie­
dział Bevan — że Stany Zje 
dnoczone postąpiły w ten 
sposób. Partia labourzystow 
ska uważa, że dystrybucją 
wszelkiej pomocy zachodniej 
dla krajów słabo rozwinię­
tych powinny zająć się Na­
rody Zjednoczone, ażeby po 
moc tego rodzaju nie mogła 
być narzędziem zimnej woj­
ny.

----#----

3 nowe
zwiększę 
Bezpieczeństwo
żeglugi na Bałtyku

Wzdłuż całego polskiego 
wybrzeża rozsianych jest 6 
radiiolatarni. Urządzenia te 
(w Świnoujściu, Ustce, Łe 
bie, Rozewiu, Helu i Gdyni) 
pozwalają statkom ustalić 
dokładnie swe położenie w 
morzu, szczególnie w dni i 
noce pochmurne.

Zgodnie jednak z potrze­
bami żeglugi po Bałtyku oraz 
z zobowiązaniami jakie wy 
pływają dla Polski z przy­
należności do międzyna­
rodowej organizacji, czuwa­
jącej nad bezpieczeństwem 
żeglugi — ilość czynnych o- 
becnie radiolatarni jest je­
szcze niewystarczająca. Dla 
tego też ostatnio zakupiliś­
my w firmie Aga Svenska 
ab Gasakumulator w Sztok­
holmie jeszcze trzy nowe u- 
rządzenia radioiatarn. Je­
den komplet nowych urzą­
dzeń przeznaczony jest do 
wymiany podobnych, lecz 
dobrze zużytych już urzą­
dzeń radiolatarni w Świno­
ujściu, pozostałe dwa nato­
miast zamontowane zostaną 
w Kołobrzegu i Krynicy 
Morskiej na Mierzei Wiśla­
nej.

Również w celu zapewnie 
nia bezpieczeństwa żeglugi, 
wydział oznakowania nawi­
gacyjnego GUM nosi się z 
zam;arem zainstalowania na 
redzie Świnoujścia latar 
irowca — statku, uwięzione 
go na kotwicy i przystosowa 
nego do wysyłania płynącym 
jednostkom znaków orienta­
cyjnych.

Jastarnia“ 
zderzyła się
z obcym statkiem

W ub. niedzielę dalmorow- 
ski łącznikowiec „Jastarnia“, 
który zawinął do portu angiel 
skiego New Castle po słodką 
wodę dla naszych jednostek, 
łowiących na Morzu Północ­
nym, uległ awarii, zderzając 
się z obcym statkiem. Na „Ja 
starni“ uszkodzone zostały 
światła nawigacyjne prawej 
burty oraz nadburcie.

Uszkodzenia te zostały na­
stępnego już dnia naprawione 
i inspektor Lloyda wydał 
świadectwo zdolności żeglugo 
wej statku. Zderzenie nas tą 
piło z winy obcego statku.

„Jastarnia“ znajdowała się 
wczoraj przy „Morskiej Woli“ 
na Morzu Północnym i po 
przekazaniu zapasu wody 
słodkiej udała się w drogę do 
kraju.

(cz)
----•-----

Dalsze kutry
„Arki“ 
wracają do kraju

Na Morzu Północnym łowi 
obecnie tylko 5 superkutrów 
„Arki“. Do macierzystego por 
tu w Gdyni powróciło 27 jed­
nostek arkowskich, które za 
kończyły już tegoroczne poło 
wy na dalekich łowiskach 
Morza Północnego.

W tej chwili w drodze do 
kraju znajduje się 5 superku­
trów: „Gdy 199“, „205“«
„236“, „246“ i „231“.

(C)

„RYSY“ PRZYBYŁY 
DO GDYNI

Dziś po północy wszedł do 
portu gdyńskiego nasz tanko­
wiec „Rysy“, który przybył z 
900 tonami oleju tłuszczowe­
go z Rotterdamu. W porcie 
stoi 9 statków polskich, na 
które ładuje się przeważnie 
drobnicę dla różnych kra­
jów. Spośród nich motoro­
wiec „Mazury“ z drobnicą 
wypłynął wczoraj w późnych 
godzinach wieczornych do 
Hamburga.

RUDOWĘGLOWIEC 
BRYTYJSKI 
W GDAŃSKU

Wczoraj zawinął do portu 
gdańskiego duży statek ban­
dery brytyjskiej „Lord Tweed 
smuir“, który przywiózł z 
brazylijskiego portu Victoria 
blisko 10 tysięcy ton rudy że 
laznej dla Czechosłowacji. 
Oprócz niego do Gdańska we 
szły wczoraj po węgiel trzy 
statki, w tym francuski „Da­
nae“ i grecki „Kathariotisa“, 
które zabiorą ten ładunek dla 
Francji, a niemiecki „Hugo 
Heinke Schutt“ dla Finlandii.

Z portu gdańskiego wyszło 
we wtorek pięć statków, m. 
in. niemiecki „Ingeborg“ i 
„Amisia“ z tarcicą i podkłada 
mi kolejowymi do Anglii, a 
pozostałe trzy z węglem do 
Finlandii, Francji i Wielkiej 
Brytanii.

M/S „GDANSK“
W REMONCIE

Po wyładunku towaru na 
naszym motorowcu „Gdańsk“, 
stojącym w porcie gdańskim, 
wykonywany jest obecnie 
przegląd! międzyrejsowy. W 
tych dniach „Gdańsk“ wej­
dzie na doroczny remont do 
Gdańskiej Stoczni Remonto­
wej, gdzie przebywać będzie 
przypuszczalnie do połowy 
października,
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Jak wzrasta zainteresowa­
nie poznańskimi procesami 
wśród kół prawniczych i 
dziennikarzy zagranicznych 
świadczy fakt, że greno zagra 
nicznych obserwatorów po­
większa się z każdym dniem. 
Wczoraj do Poznania przyby­
li dwaj włoscy prawnicy, pro 
fesor prawa na uniwersytecie 
w Neapolu Stephano Riccio i 
adwokat Arenze Franzo oraz 
dwaj dziennikarze francuscy 
z tygodnika „Paris Match“ 
(dziennikarze ci wracają z po 
droży po ZSRR).

* * *

W czasie prcfcesu coraz czę­
ściej dochodzi do ostrej wy­
miany poglądów między rzecz 
nikami oskarżonych a obroną. 
Ożywioną dyskusję w sali nr 
117 wywołały w dniu wczoraj 
szym wnioski obrony o powo 
łanie dodatkowych świadków, 
a mianowicie członków tej de 
legacji ZISPO, która przed 
krytycznym dniem została 
wysłana do* Warszawy.

Rzecznicy oskarżenia w swo 
jej replice wychodzili z zało­
żenia, że proces nie jest pro­
wadzony przeciwko uczestni 
kom demonstracji, („słuszność 
bowiem żądań robotników zo 
stała stwierdzona i uznana“) 
dlatego też nie można łączyć 
manifestacji z elementami, 
które dokonały napadu.

Obrona natomiast jest zda­
nia, że proces powinien dać 
odpowiedź społeczeństwu na 
wszystkie wątpliwości, jakie 
nasuwają się jeszcze w związ 
ku z wypadkami poznańskimi 
(do wniosku obrony sąd ust o 
sunkuje się dziisiaj).

Poznańska palestra napraw 
dę przejawia w procesach ini 
cjatywę, której dawno nie spo 
tykaliśmy w różnego rodzaju 
procesach, jakie odbywały się 
u nas w ostatnich czasach. 
W procesie przeciwko „dlzie- 
więciu“ obrona nieznacznie 
zaczyna przechodzić z pozycji 
defensywnej do ofensywy. Z 
drugiej strony rzecznicy os­
karżenia również nie pozosta­
ją w tyle. Ich repliki i prze-

Bałtyckiego«)
mówienia wykazują doskona 
łą znajomość prawa karnego.

Szczególną popularnością 
cieszy się przewodniczący 
kompletu sędziowskiego w sa 
li nr 117 sędzia Żebrowski. W 
stawianiu pytań jest bardzo 
obiektywny i często tak kon­
struuje pytanie, że odpowie­
dzi świadków są korzystne 
dla oskarżonych. Równie czyn 
ny udział w rozprawie prze­
jawiają ławnicy.

* * *

Do ciekawostek wczorajsze 
go dnia należały dwa doku­
menty, które z jednej strony 
prokuratura, z drugiej obro­
na przedłożyły sądowi. Są to 
dwie jaskrawo różne opinie o' 
tym samym człowieku miano! 
wicie oskarżonym Fołtynowi 
czu, wydane przez tego same­
go przewodniczącego GRN w swoją informację od omówię

naszego handlu zagranicznego 
Z obrad Sejmowej Komisji 
Obrotu Touiarouiego

Na Sejmowej Komisji O- 
brotu Towarowego omawia­
ne były w sobotę sprawy 
handlu zagranicznego. Posło 
wie na ogół z zadowoleniem 
przyjęli dość Wyczerpującą 
informację min. Dąbrowskie 
go. Posiedzenie komisji nale 
ży uważać za poważny po­
stęp w kierunku szerszego 
informowania społeczeństwa 
o sprawach naszej gospo­
darki.

W PIERWSZYM ROKU 
PIĘCIOLATKI

Min. Dąbrowski rozpoczął

Plewiskach. ni a pr oblematyki handlu za-
Opinia, którą przedłożył są granicznego w planie 6-let- 

dowi prokurator, różni się nim. W okresie tym powstało 
tym od opinii, przedłożonej wiele trudności na skutek 
przez obrońcę, że jest całkowi zmniejszenia eksportu wielu 
cie negatywna. Natomiast o- planowanych uprzednio towa 
pinia, którą przedłożył sądo- rów.
wi obrońca, różni się tym od 1 tak wyeksportowaliśmy m. 
opinii, przedłożonej przez pro mln^tonP wSfM
kuratora, ze jest całkowicie min. metrów tkanin bawelnia- 
pozytywna. nych, 46 tys. ton szynek, 45 tys.

__ . . „ ton bekonów, 150 tys. ton rybWidocznie przewodniczący itp. w sumie miiz otrzymało 
GRN W Plewiskach wolał się na eksport za 2 miliardy 300
nie narazić ani jednej ani dru r,ub!i 'towarów mniej niż 

- * było planowane pierwotnie. Je-giej stronie...
* # *

W sali nr. 100 postępowa­
nie dowodowe zostało już 
zamknięte. W sali nr. 117 do­
biega końca.

Dzisiaj też zaczyna się już 
następny nowy proces prze­
ciwko grupie 6 uczestników, 
oskarżonych m. in. o napad 
na studium wojskowe Poli­
techniki Poznańskiej.

Pojutrze natomiast rozpocz 
nie się proces przeciwko gru­
pie, oskarżonej o napady na 
komisariaty i posterunki MO 
oraz na gmach Komitetu do 
Spraw Bezpieczeństwa Publi 
cznego.

Marian Podgóreczny

dyną pozycją w pełni wykona­
ną zgodnie z planem był eks­
port maszyn i urządzeń przemy 
slowych.

Niezależnie od zmniejszone

I handlu zagranicznego. Ze 
i względu na potrzeby rynku 
1 wewnętrznego i sytuacji w 
górnictwie trzeba było zdjąć 
z eksportu 3.800 tys. ton wę­
gla (wartość ok. 70 min. do- 

Dzięki czemu udało się jed ]arów), ok. 300—400 tys. ton 
nak wykonać zadania? M. in. j koksu, poza tym ok. 5—6 tys. 
pomogła nam dobra koniunk-' ton cynku (na skutek niewy- 
tura na węgiel. Jeśli w roku konania planu wydobycia), 
1950 ceny węgla kształtowały nie będzie także wykonany 
się średnio w wysokości 10—•, pian eksportu jaj i szynek.
12 dolarów za tonę — to 
w roku 1955 19 do 20
dolarów za tonę. To jed­
nak nie wystarczyło na wy­
równanie powstałych różnic, 
tym bardziej, że eksport wę­
gla w planie 6-letnim zmniej 
szył się z ok. 27 min. ton w r. 
1950 do 24 min. ton w r. 1955. 
Pewną ulgę spowodował fakt, 
iż udało się nam uzyskać lep 
sze ceny w imporcie inwesty 
cyjnym (tzn., że płaciliśmy w 
sumie taniej niż planowano).

Trzecim źródłem, z którego 
czerpaliśmy na pokrycie niedo 
borów w naszym bilansie pła 
tniczym były kredyty przede 
wszystkim ze Związku Ra­
dzieckiego.

W sumie zadłużenie nasze wo 
bec Związku Radzieckiego wzro 
s&> w okresie planu G-letniego o 
ok. 1,5 miliarda rubli w stosun 
ku d0 roku 1919. Uzyskaliśmy 
również pewne kredyty krótko­
terminowe i techniczne z kra­
jów kapitalistycznych w sumie 
ok 3G0 min. rubli.

Czym różni się sytuacja w

Jednocześnie zaistniała nie

Kanał Sueski 
a piany strategiczne
W najbardziej wybucho­

wym stadium sprawy 
Kanału Sueskiego rząd Wiel 
kiej Brytanii groził Egipto­
wi zbrojną interwencją i na 
poparcie tej groźby zarządzi! 
różne kroki natury wojsko­
wej. Jak wiadomo, te demon 
stracje w stylu „kanonierko 
wego” imperializmu sprzed 
pół wieku, kiedy to pod gro 
źbą dział okrętów wojen 
nych wymuszano na ma-

Jłychoczekiwanie konieczność za . 
importowania masła, dodatkO|__^Ps _^;a 
wego importu 450 tys. ton ru

państwach 
nie

postawy Egiptu.

przeróżne
zmieniły
Okolicz

dy żelaznej (za to wziósl eks™^ I»*»* ap­
port wyrobów walcowanych).I02?'0’ ze w Londynu.
Dla poprawy zaopatrzenia wie.r2?n° w skuteczność tej
rynku zakupiono ponad plan Jfzc2e,, w r-1^
za ok. 120 min. rubli towarów to tylko p zorj.
szerokiego użytku. Faktyczme bowiem w tym

. 'samym czasie, w tym sa-
wSSSTLiS'.’SÄSK.Wm Londynie 1 w tych sa 
wie dobra koniunktura na wy-,mych kolach konserwatyw- 
roby walcowane. Jeśli na PO-;nych, które są podporą rzą- 
czątku roku otrzymywaliśmy , • _ tralm
średnio za tonę wyrobów wał-, ^ piemie^a Eu^na, zastani 
cowanych ok. 120 dolarów, to o-!wiano się nad tym, jak przy 
becnie bierzemy do ISO dolarów stosować się (jo nowego sta 
za tonę. Jeszcze raz przejrzane r,„ nucHm w~„v,k
zostały kontrakty dotyczące im i^ec-y na Bliskim Wschc. 
portu inwestycyjnego i tam, dzie.
gdzie ceny nie były ostatecznie iC3n,}ll «„«cirhxo-n
ustalone udało nam się uzyskać »Prawa Kanału Sueskiego 
w sumie ok. 50 min. rubli ob- ma dla Wielkiej Brytanii 
niżki. Bardzo pomogła nam o- wiele aspektów’. Sprowadza-
ofrifn-in »»niłłrnrłlr n nO 7 wrl O '/I'll Y? O <

ją się one do wspólnego mia

go eksportu gospodarka krajo planie 5-letnim w porówna- 
wa postawiła przed handlem niu z sześciolatką? Tym prze 
zagranicznym dodatkowe za- de wszystkim, że jeśli w 6-lat 
dania importowe. ce pożyczaliśmy, to w 5-latoe
I tak zaimportowano ponad trzeba kredyty spłacać, Co je- 

pierwotne założenia: 4 min. ton1 S7C7P hardziej utrudnia <?v- 
zboża, znacznie więcej niż pla-,fZCZ® bardziej UtrUÜma Sy 
nowano rudy ż^aza i ropy naf, tuację handlu zagranicznego, 
towej, dość znaczne kwoty po- W tym świetle szczególnie 
chłonął zwiększony import na \wvra7TVA widać hlr wietlfa potrzeby przemysłu obronnego. Wy . ™ ,wle“^

statnia pożyczka ze Związku Ra 
dzieckiego w sumie 100 min. ru 
bli. Jednakże należy zdawać so 
bie sprawę, że nasz bilans wy­
maga systematycznego wysiłku 
eksportowego.

WĘGIEL NAJBARDZIEJ 
OPŁACALNY PRODUKT 

EKSPORTOWY

onnego
To jeszcze bardziej utrudniło na 
szą sytuację.

W rezultacie zmniejszenia 
eksportu i zwiększenia impor 
tu (w stosunku do planu) pow 
stała napięta sytuacja w bi­
lansie płatniczym.

pomocą jest dla nas fakt odro 
czenia przez Związek Radziec 
ki terminu spłaty kredytów 
w wysokości 810 min. rubli 
poza obecną 5-latkę.

Rok 1956 jest niewątpliwie 
bardzo trudnym okresem dla

Czwarty i piqty dzień procesów w Poznaniu
• Dokończenie ze str. 1
mi o oskarżonych Fołtynowi 
czu i Żurku.

Sąd odroczył rozprawę do 
dnia następnego.

• * *
W czwartym dniu toczącego 

się w sali 117 procesu przeciw 
ko „grupie 9-ciu“ przewodni 
czący zarządza otwarcie postę 
powania dowodowego. Zaczy 
na ją siię zeznania świadków.

Jako pierwszy zeznaje świa 
dek Jerzy Suchowiak, z zawo 
du formierz, lat 58. Zeznania 
jego dotyczyły osoby osk. Ur 
banka. Oświadczył on, że jest 
krewnym oskarżonego i 28 
czerwca br. spotkał Urbanka 
o godz. 16 u swojej siostry w 
Poznaniu. Wówczas to dowie 
dlziała się od niego, że był 
wśród osób, które oddział woj 
sika zatrzymał w w!lli przy 
ul. Poznańskiej nr 49.

Św. Zenon Poczekaj, lat 18, 
z zawodu murarz, odpowiada 
sądowi, że w dniu zajść spot 
kał osk. Pocztowego i jechał 
z nim — jak się później do­
wiedział — zrabowanym na 
ul. Krasińskiego samochodem 
„Warszawa“. Wówczas to Po 
cztowy pokazywał mu posia­
dany pistolet. W wyniku kon 
frontacji św. Poczekaj pozna­
je na sali osk. Pocztowego, a 
w osk. Piotrowskim kierowcę 
samochodu.

Kolejny świadek Tadeusz 
Łuczak, lat 19, z zawodu ślu 
sarz, oświadczył sądowi, liż w 
czasie zajść przebywał na uli­
cy Młyńskiej koło więzienia. 
Wówczas to zainteresował się 
trojgiem ludzi, którzy udali 
się de piwnicy jedinego z do­
mów i wyszli stamtąd z bro­
nią w ręku.

— Dokąd grupa ta udiała 
się po wyjściu z piwnicy? — 
pada pytanie sędziego.

— Tych trzech udało się 
wtedy do stojącego na rogu 
Ulicy samochodu „Warszawa“ 
— W wyniku konfrontacji z 
oskarżonymi świadek rozpo­
znaj? Sianislawa Kaufmanna, 
jnówiąc iż widział przy nim 
karabin.

Św. Andrzej Gancarz, lat 
20, stwierdził, że przebywając 
28 czerwca na rogu ul. Poznań 
skiej i Kochanowskiego, zau­
waży! stojącego tam z ręcz­
nym karabinem maszynowym 
osk. Jaworka. Widział także 
osk. Kaufmanna, który stał 
W pobliżu Jaworka przy pło-

zeznaje — nie zauważył u nie 
go1 żadnej broni.

— Po rozpoczęciu strzelani 
ny w godzinach południo­
wych ukryłem się w willi — 
zeznaje św. Gancarz. Tam 
spotkałem znowu osk. Kauf­
mann, który miał w ręku kil­

ka kul karabinowych. Widzia 
łem także w jednym z poko­
jów osk. Jaworka.

Z kolei zeznaje 5 niedawno 
promowanych młodych ofice 
rów, którzy 28 czerwca — 
jeszcze jako podchorążowie 
— rozbrajali napastników, a-

takujących gmach Urzędu d/s 
BP przy ul. Kochanowskiego: 
Zygmunt Hoppe, Gerard Wiś 
niewski, Tadeusz Andrzejew­
ski, Zenon Rogala i Zenon Du 
da. Oni to unieszkodliwili 
bojówkę, która strzelała z do 
mu przy ul. Poznańskiej 49.

Przemówienie prokuratora
W piątym, dniu toczącego 

się w sali nr 100 procesu 
Fołtynowicza, Żurka i Sro­
ki — sąd przesłuchał dal­
szych dwóch świadków, zam 
knął postępowanie dowodo­
we, po czym nastąpiły prze­
mówienia stron.

Oskarżyciel publiczny prok. 
Alfons Lehmann na wstę­
pie swego przemówienia po­
stawił retoryczne pytanie: 
o co chodzi w tym procesie?

Odpowiadając nä nie, pod 
kreślił, że w procesie cho­
dzi o zbrodnię, popełnioną 
na kapralu Izdebnym, a 
więc „nie o udział w mani­
festacji robotniczej w dniu 
28 czerwca, nie o takie, czy 
inne formy, za pomocą któ­
rych robotnicy Poznania do­
magali się realizacji swych 
postulatów — niezależnie 
od tego, jak formy te poli­
tycznie oceniamy. Tu chodzi
0 czyny, przewidziane przez 
prawo karne, tu chodzi o 
przestępstwo“.

„A więc — mówi dalej 
prok. Lehmann — proces 
kryminalny? Tak. A więc 
nic wspólnego z polityką? 
Nie.

Dwa nurty splotły się ze 
sobą w ów tragiczny czwar 
tek. Nurt żądóń i postulatów 
robotniczych, nurt czysty w 
swej istocie. Nie mogę po­
chwalić formy, wybranej 
przez robotników — formy 
strajku. Szkodzi ona ich 
własnym interesom w wa­
runkach państwa typu so­
cjalistycznego. Ale bez wzglę 
du na to nie waham się nur 
tu lego nazwać czystym, bo 
zmierza! on w zamyśle ro­
botników do realizacji ich 
praw, do usunięcia niepra­
wości, do naprawienia wy­
rządzonych przez tępotę i 
bezduszność krzywd. I dla­
tego tu może być mowa 
przede wszystkim o realiza­
cji wszystkich słusznych żą 
dań, tu prawo karne milczy
1 milczeć będzie.

Musi ono jednak przemó­
wić tam, gdzie głos robotni

cŁa obok «Sośnu* jednak —• jak ków zmącony zositał- obcy°o

tonem, gdzie spod powierzch 
ni' tego nurtu wyrwał się 
mętny, spieniony prąd zbrodi 
ni. Tragizm owego czwart­
ku sięga szczytu w tym mo­
mencie, gdy manifestacja 
klasy robotniczej wbrew jej 
woli i zamiarom wyzwoliła 
ciemną silę zbrodni i nisz­
czenia. I dlatego inna jest i 
musi być ocena obu nurtów.
I dlatego procesy karne, m. 
in. ten, — nie toczą się o 
wypadki poznańskie. Chodzi 
tu o przestępstwa, popełnia­
ne pod płaszczykiem tych 
wypadków.

Taki jest nieprosty i za- 
wikłany, bolesny i krwawy 
związek tej sprawy z polity­
ką. Czy dó tego związek ten 
się ogranicza? Nie. Istnieje 
druga, niemniej ważna jego 
strona. Przejawia się ona w 
tym, że oskarżając przed są 
dem tych, którzy zbrodni 
się dopuścili, robimy to w 
pełnej świadomości i prze­
konaniu, że przez to nie 
wyczerpujemy zagadnienia 
politycznego. Żaden uczciwy 
człowiek w Polsce nie chce, 
by tym procesem, czy pro­
cesem, toczącym się równo­
legle, jak i tymi, które nastą 
pią został podsumowany 28 
czerwiec 1956 r. Nie chce te 
go n kt, nie ma tego zamia­
ru partia i rząd.

Przestępców należy ścigać 
i karać. Ale przez ukaranie 
ich nie zdejmie się — fi. nikt 
tego nie chce — odpowie­
dzialności z tych ludzi, któ­
rzy przez- złą wolę czy nie­
dbalstwo, oderwanie się od 
mas i brak poczucia odpo­
wiedzialności przed nimi, wy 
niosłość i sobiepaństwo, przy 
czynili się dó powstania 
tych okoliczności, w których 
w tak tragiczny sposób dało 
znać o sobie niezadowolenie 
ludzi pracy Poznania. Oczy­
wiście różne tu mogą być 
formy , i stopnie odpowie­
dzialności w zależności od 
rozmiarów osobistej winy. 
Pierwsze kroki na tej dro­
dze zostały już zrobione. 

Nade wszystko zaś ukara-

Jakie są podstawowe pro­
blemy towarowe w nadcho­
dzącym okresie w naszym 
handlu zagranicznym?

Problem węgla. Jest on de­
cydującym naszym artyku­
łem w eksporcie. Jednakże 
eksport ten, w związku z roa 
nącymi potrzebami kraju spa 
da. I tak już w r. 1956 wyeks 
portujemy tyllko 20 min. ton, 
w następnych latach przewi­
duje się dalsze zmniejszenie 
eksportu węgla.

Chodzi tu nie tylko o zmniej 
szony dopływ dewiz. Węgiel 
jest także jednym z naszych 
najbardziej opłacalnych towa 
rów eksportowych.

Jeśli chodzi o ceny, to cho­
ciaż koniunktura w ciągu ro­
ku była zmienna, średnio dla 
całego roku uzyskiwaliśmy z 
krajów kapitalistycznych prze 
ciętnie 20—22 dolary za tonę 
węgla, z krajów demokracji 
luaowej(CSR, NRD, Węgry)
20,5 dolara, ze Związku Ra­
dzieckiego—19 dolarów. Min. 
Dąbrowski wyjaśnia, że jeśli 
chodzi o ceny płacone przez 
kraje demokracji ludowej- 
Związek Radziecki, to należy 
tu uwzględnić fakt, iż zgodnie 
z odpowiednimi paragrafami 
wzajemnych naszych umów, 
przewiduje się zrównoważe­
nie cen dla całości obrotów, 
a n'e dla poszczególnych to­
warów. I tak np. nieco niższe 
ceny, które płaci nam ZSRR 
za dostawy węgla są z kolei 
w pełni równoważone przez 
niższe ceny, które rny płacimy 
za radziecką rudę żelazną (3,4 j

nie sprawców przestępstw 
nie ma — w myśl intencji 
mas pracujących i ich par­
tii — w żadnej mierze zastą 
pić całego złożonego i konie 
cznego procesu usuwania 
tych obiektywnych przyczyn, 
tych zniekształceń w budo­
wie socjalizmu, na których 
gruncie rosły zjawiska obu­
rzające robotników Pozna 
nia. Tuż po wypadkach po­
znańskich słyszeliśmy z ust 
premiera oświadczenie, że 
nie staną się one hamulcem 
procesu demokratyzacji, a 
przeciwnie — bodźcem doń.! ceny, które uzyskiwaliśmy za,zostalych jeszcze koloniach

nownika, czyli do wysiłków 
utrzymania tego, co jeszcze 
pozostaje z imperium bry­
tyjskiego. W ostatnich cza­
sach najwięcej mówiło się o 
gospodarczych konsekwen­
cjach, jakie pociągnie za so 
bą nacjonalizacja Kanału Su 
eskiego. Warto więc zwrócić 
uwagę na aspekt wojskowy 
i strategiczny, który jest nie 
mniej ważny.

Konserwatywny tygodnik 
„The Economist“ zamieścił 
niedawno artykuł zakończo­
ny wnioskiem, że gdy braku 
je aliantów i kolonii, siły po 
wietrzne muszą się przesta­
wić na korzystanie z lotnis­
kowców- Wniosek ten wy­
pływał z dłuższej analizy sy 
tuacji strategicznej na wiel­
kim obszarze, na którym, roz 
rzucone są pozostałości im­
perium brytyjskiego.

Jeszcze po zakończeniu o- 
statniej wojny światowej ka 
żdy mieszkaniec Wielkiej 
Brytanii mógł odbyć podróż 
dookoła świata w taki spo­
sób, że niemal przy wszyst­
kich odwiedzinach na lądzie 
stąpał po terytorium impe­
rialnym, a przynajmniej po 
zostającym pod decydują­
cym wpływem imperialnym. 
To samo dotyczyło i brytyj­
skich sił zbrojnych. Statki 
wojenne zawijały wszędzie 
do baz imperialnych, samo 
loty -wojskowe mogły zawsze 
lądować na lotniskach, nad 
którymi powiewała flaga 
brytyjska.

TA ZIS sytuacja zmieniła 
się. Indie stanowią nie 

podległe państwo, Cejlon wy 
prasza sobie używanie swe­
go terytorium na bazy dla 
sił zbrojnych SEATO, kraje 
arabskie nie chcą być dłużej 
terenem imperialistycznych

moloty muszą latać po naj­
krótszych liniach, gdyż uza­
leżnione są od paliwa. Na­
wet przy wielkim zasięgu no 
woczesnych samolotów stra­
tegiczna ich celowość związa 
na jest z możliwością lą­
dowania i bazowania w ta­
kich miejscach, skąd mogą 
atakować nieprzyjaciela i 
wrócić z powrotem.

WSPÓŁCZESNE założenia 
strategiczne Wielkiej 

Brytanii opierały się więc za 
wsze na istnieniu łańcucha 
baz, powiązanych ze sobą 
drogą morską i stanowią­
cych węzłowe punkty dla lot 
nictwa. Możność zaopatrywa 
nia baz w sprzęt morzem sta 
nowi bowiem warunek wy­
korzystania danej bazy przez 
lotnictwo. To ostatnie niemo 
że jeszcze samodzielnie 
dbać o własne zaopatrzenie, 
gdyż zużyłoby na to całą 
swą zdolność przelotową i 
nie miałoby jej do właści­
wej akcji.

Dwie wielkie bazy, Cypr 
i Aden, są dziś — jak stwier 
dził „The Economist” — „je 
dynymi bazami, z których 
można siłą lotniczą grozić 
państwom arabskim”. Ta O- 
pinia nie wymaga komenta­
rza, ani co do zawartego w 
niej dowodu ciągle żywej po 
lityki imperialistycznej, ani 
co do znaczenia wojskowego 
obu baz. Na tym tle zaś ja­
sne jest, jak dotkliwym cio­
sem był dla Wielkiej Bryta­
nii fakt nacjonalizacji Kana 
łu Sueskiego i utrata wpły­
wów, jakie poprzez między­
narodowe konsorcium kana­
łu posiadała ona w strategi­
cznie ważnej strefie.

Istnienie łańcucha bazbry 
tyjskich, od Gibraltaru po 
Hongkong, nie jest obojętne 
dla sprawy ogólnego pokoju 
światowego. Ponieważ są to 
sprawy znane „The Econo­
mist” pisze zupełnie otwar­
cie o znaczeniu baz brytyj­
skich, jako części wielkiego 
„koła baz, obliczonych na od 
straszenie Rosji”. Ponieważ 
wiemy, jaki jest właściwy 
cel obozu pokoju, możemy 
zupełnie wyraźnie zauważyć 
lukę, którą nacjonalizacja 
Kanału Sueskiego utworzy­
ła w ogólnych planach stra­
tegicznych mocarstw’- zacho­
dnich. Jeden ważny element 
w łańcuchu baz, służących 
agresywnym zamiarom, wy­
padł spod wpływów mo­
carstw zachodnich.

miliona ton) i przez wyższe (intryg. Bazy wojenne w po

Jasno wyrażają tę myśl uch 
wały VII Plenum KC PZPR. 
Nikt, znający sytuację w 
Polsce, nie może zaprzeczyć, 
że proces naprawy Rzeczy­
pospolitej rozwija się i bę­
dzie się rozwijał i pogłębiał, 
bo taka jest wola mas.

Powiedzmy tu sobie jedno 
z całą jasnością. Wina biuro 
kratów, obiektywne przyczy 
ny, niezadowolenie robotni­
ków pozwalają nam zrozu­
mieć wystąpienie robotnicze, 
nic natomiast nie usprawie­
dliwia oskarżonych. To nie 
manifestujący robotnicy be 
stialsko znęcali się nad Zyg­
muntem Izdebnym, robili to 
ludzie, nie mający żadnego 
prawa powoływania się na 
żądania robotników- Dali te 
mu wyraz całym swym czy 
nem, potwornym i nieludz­
kim, czynem odrażającym.

Tego czynu nie mogą o- 
skarżeni przesłonić powoły 
wanicm się na prawa robot 
nieze. Nie w nurcie walki o 
te prawa oni działali.

W dalszym ciągu swego 
wystąpienia prokurator oma 
wia szczegółowo przebieg 
wydarzeń, związanych bez­
pośrednio ze zbrodnią, popeł 
nioną na kpr. Izdebnym.

— Wnoszę ■
prok. Lehmann — o surową 
karę dla oskarżonych, odpo 
władającą ciężarowi ich 
przestępstwa.

inne artykuły np. tkaninyjbrytyjskich i na terytoriach 
wełniane. W sumie więc ca-PmPerialnych zostały prze
łość naszych wzajemnych o- 
brotów jest zgodna z cenami 
światowymi.

CO PRZYWOZIMY
I WYWOZIMY

Import i eksport rolniczy. 
W sumie wartość eksportu ar 
tykułów rolno-spożywczych 
wynosi w r. 1956 ok. 435 min. 
rubli. Import towarów na za 
opatrzenie rolnictwa plus im 
port zbóż pochłania około 466 
■min. rubli. W sumie więc 
przywóz w tej dziedzinie jest 
większy od wywozu.

M. in. w r. X95G przywozimy 
różne maszyny rolnicze, w tym 
1.162 traktory, ponad G00 tys. ton 
nawozów potasowych, 428 tys. 
ton apatytów i fosforytów itp. 
Eksportujemy im in. szynki, be 
kony, drób, konserwy mięsne, 
jaja, cukier, słód, mączkę zie­
mniaczana itp

dzielone obszarami niepodle 
głych państw.

I na tym właśnie polega 
wielkie znaczenie Kanału Su 
eskiego dla brytyjskiej stra­
tegii imperialnej. Poczynając 
od Gibraltaru łańcuch baz 
brytyjskich ciągnie się przez 
Maltę, Cypr, Aden, Singa­
pur, aż do Hongkongu. O- 
prócz tego istnieje łańcuch 
baz lotniczych, wydzierżawio 
nych na terytoriach innych 
państw, jak Libia, Jordania, 
Irak i Arabia Saudyjska. Wy 
korzystanie tych wszystkich 
baz związane jest ściśle z 
możliwością ich zaopatrze­
nia, to znaczy z dostawą 
sprzętu i załóg. W czasie kon 
fliktu lub groźby konfliktu 
szybkość zaopatrzenia baz 
jest decydująca dla ich stra 
tegicznego użytku. Kanał Su
«“ Stan0wit ™*°r2ystniej większą pozycjątu iucia sze pojączenie mięcjZy Cy-

zelazna. Import lei z 4,5 -min.' *A , _ r. J+ „ prem a Adenerm Bez Kana-ton w r. l9o8 wzrasta oo 7 Sueskieg0 polączenie dr0
min. ton w r. I960. gą morską mi£,zy> {ym, dw0

ma strategicznymi punktami 
odpada, Aden zostaje uzależ 
niony od drogi morskiej do­
okoła Afryki, drogi niewy­
godnej, a przede wszystkim 

tujemy metale kolorowe oraz ruj bardzo długiej.
Nie na tym jednak koniec

Ogromne znaczenie ma fakt, 
że podstawowe ilości rudy żela 
znej zapewnia nam Związek Ra 
dziecki. Poza tym importujemy 
m. in. ze Szwecji, Indii, Brazy­
lii. Również przede wszystkim 
ze Związku Radzieckiego imper

zakończył ’ä<? manganową. Chemia impor- 
_ * tuje surowce i produkty warto-1

ści ok. 400 min. rubli, na eks-.strategicznych trudności 
port daje towary wartości 129 Statki i okręty mogą odby- 
mln. rubli. 1

• Ciąsr dalszy na str. 3
Jwać każdą, choćby najdłuż­
szą podróż morska. Ale sa-

Dlatego podjęły one tak 
gwałtowną walkę o odzyska 
nie wpływu na Kanał Sues­
ki. I dlatego w obliczu nie 
powodzenia tej walki brytyj 
skie koła wojskowe dążą te 
raz do zwiększenia środków, 
zastępczych w postaci pływa 
jących baz lotniczych — lot 
niskowców.
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego’1 przyjmują 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł 
.Dziennik Bałtycki" można 
nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników

! czasopism.
Druk: Gdańskie Zakł, Graf 

Gdańsk
Zam A/331 — W-7-3344
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teatry
GDANSK — Teatr Wielki — 

•»»Dama pikowa“ — g. 18.30.
Lalek — siedziba — „Miś Kur 

pik“ — g. 10.15 i 13.
Wrzeszcz — Grunwaldzka 42

— Fotoplastikon — Niemcy na 
początku XX . wieku

GDYNIA — Dramatyczny — 
nieczyn.

KINA
Wg inform Okr. zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Zdarzyło się w Paryżu" od i. 
14 — franc. — g. 16, 18 i 20. 
„Kameralny'« — „Męznv Pak"
— g. 9.30 i 10.30. — „Wiosna w 
Moskwie" od 1. 12 — radź. — g
11.30, 13.30, 18.30 i 20.30. — „Pań
stwowe Muzeum Rosyiskie" — 
g. 16.30 i 17.30. WRZESZCZ — 
„ZMP-owiec" _ „Henryk V" 
od 1 12 — ang. — g. 15.30, 18 i 
S0 .30. „Bajka" — „As wywia­
du" od 1 12 — radź. — g.
16, 18 i 20. NOWY PORT — „1 
Maja'1 — „Kala Nag‘‘ od 1. 7 — 
ang. — g. 16, 18 i 20. OLIWA — 
„Delfin“ — „Skąd my się zna­
my" od 1. 12 — radź — g. 16, 
18 i 20.

—oOo—
GDYNIA — „Warszawa“ — 

„Spotkanie na Kassiopei" od 1. 
18 — duński — g. 16, 18 i 23. 
„Atlantic'« — „Przygoda w zło­
tej zatoce" od 1. 7 — czeski — 
g. 16, „Liliomfi" od 1. 16 — wę­
gierski — g. 16, 18 , 20 „Gopla­
na" — „z mojego życia" od 1 
i4 — czeski — g i6, is i 20. 
GRABÓWEK — „Fala“ — „O. 
K, Neron" od 1. 18 — włoski’ — 
g. 16, 18 i 20. CHYLONIA 
„Promień“ — „Tata, mama, go 
sposia i ja" od 1. 12 — franc. - 
g. 18 i 20. ORŁOWO — „Nep 
tun“ — „zamach na port" od 
1. 12 — radź. g. 16, 18 1 20. RU­
MIA — „Aurora" — „Marynarz 
Czyżyk" od 1. 7 — radź. ’— g 
18 i 20. OBŁUZE — „Związko­
wiec" — „zbiegowie" od 1. 12
— franc — g. 19.30.

—oOo—
SOPOT - „Bałtyk" - „Sala 

Nr 9" od 1 16 — węgier. —. <»,
16.30, 18.30, 20.30. ,Polonia“ —
„Rekrut" Bum" od 1. 12 —
szwedzki — g. is, is i 20. Let­
nie — „Spotkanie na Kassio- 
3^30 0<* 18 — duński — g

—oOo—
WYSTAWY

Sopot — Pawilony CBWA 
przy molo — Xi Doroczna Wy­
stawa Okręgowa Związku Pol­
skich Artystów Plastyków — 
malarstwo, rzeźba i grafika 
czynna codziennie (oprócz po­
niedziałków) od godz. 10—18 

Kłub Politechniki Gdańskiej — 
Gdansk — wystawa obrazów 
Stanisława Chlebowskiego czyn­
na w godz. od 10—19, w soboty 
od 10—13. w niedziele i święta 
Wystawa nieczynna.

—oOo—
MUZEA

Gdańsk — Muzeum Pomorskie
— Wielka Wystawa Dzieł Sztuki
-— otwarta codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałków od godz 
10—18.

Muzeum Marynarki Wojenne; 
w Gdynia, Bulwar Szwedzki - 
otwarte codziennie prócz oonie 
tizialków i dni ooświątecznycł 
od g. 10—15 w niedz. i święt» 
od 10 do 17.

—00 o—
DYŻURY aptek

od dn. 20. 9. do dn. 5. 10. 56 r, 
Apteka Nr 62, ul. Kartuska 

114. Wrzeszcz — Apteka Nr 16, 
ul. Grunwaldzka 52 i Apteka 
Nr 66. ul. Modzelewskiego 10, 
Nowy Port — Apteka Nr 4, ul. 
Oliwska 83/4 stały dyżur nocny. 
Sopot — Apteka Nr 35, ulica 
Stalina 715. Gdynia — Apteka 
Nr 14, ul. Świętojańska 122. — 
Orłowo Apteka Nr 20, ulica 
Boh. Stalingradu 66, stały dyżur 
nocny. Obłuże — Apteka Nr 63, 
Ul. Bednarska 11, stały dyżur 
nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi 
rurgii pełni; I Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony Centrala: 322-65 
do 7 — Biuro wi>7wsń — 410-00

Museum Pomorskie
otwarte od godz. 10-18

W związku z Międzyna­
rodowym Tygodniem Mu­
zeów oraz otwarciem Wiel­
kiej Wystawy Dziel Sztuki 
uratowanych przez wojska 
radzieckie i zwróconych o- 
statnio Polsce Muzeum 
Pomorskie w Gdańsku do­
stępne będzie dla zwiedzają 
cych codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) od go 
dżiny 10 do 13,

Prócz wymienionej otwar 
te są w nowo odbudowanych 
salach muzealnych nastę­
pujące ekspozycje:

„Gdańsk wczesnośrednio­
wieczny w świetle wykopa 
lisk“, „Sztuka gotycka", 
„Rzemiosło artystyczne" i 
wystawa pt. „Chrońmy za­
bytki".

----9-----

Kurs dla przewodników
Komisja turystyki pieszej od­

działu PTTK „Trójmiasto“ orga 
niżu je kurs dla przewodników 
terenowych po woj. gdańskim i 
przyległych województwach. Za 
interesowani proszeni są o zgło 
szenie sie w Sopocie, ul. Stali­
na 765, tel. 5-15-08 i 5-26-17, do 
dnia 6 bm. włącznie

Na kurs, w pierwszej kolejno 
ścl, przyjmow; ni będą aktywi­
ści turystyki pieszej, przewod­
nicy sżlaków wczasowych oraz 
turyści znający teren naszego 
wMjdawództwa/

Dziś
przybywa 

na Wybrzeże 
delegacja 

USRR
W związku z Dniami 

Kultury Ukraińskiej (do 9 
bm.) na Wybrzeże przyby­
wa delegacja USRR. W jej 
skład wchodzą: Lidia Ku- 
c.iarcnko, kierownik Kate 
dry Nauk Politycznych U- 
niwersytetu Kijowskiego, 
deputowana do Rady Naj­
wyższej USRR, Aleksan­
der Serdiuk, ludowy arty­
sta ZSRR, deputowany do 
Rady Najwyższej USRR i 
Mikołaj Kolesa, kompozy­
tor, tjyrektor Konserwato­
rium we Lwowie.

Goście przyjadą dzisiaj, 
3 bm. wieczorem. Jutro 4 
bm. przed południem spot 
kają się z artystami teatru 
i opery, ze studentami 
Wyższej Szkoły Muzycznej 
oraz ze swymi rodakami, 
studentami narodowości 
ukraińskiej, uczącymi się 
na wyższych uczelniach 
Wybrzeża. W godzinach 
poobiednich delegacja od­
wiedzi Kwidzyn, gdzie w 
Powiatowym Domu Kultu 
ry spotka się z miejscową 
ludnością. Rano 5 bm. goś 
cie odjadą do Krakowa.

Posesyjne refleksje

Czyżby tylko
trudności obiektywne?

Porządek obrad ostatniej 
sesji MRN w Gdańsku, po­
święconej jak wiadomo omó 
wieniu sytuacji mieszkanio­
wej — został w pewnej 
chwili nieco zakłócony. Oto 
na salę przybyła delegacja 
studentów Akademii Me­
dycznej z prośbą o udziele­
nie jej głosu. Przemówienie 
jednego z jej członków, 
choć może nie najwłaściw­
sze w tonie, stało się jesz­
cze jednym, tysiącznym już 
chyba oskarżeniem naszych 
przedsiębiorstw remonto­
wych.

Tym razem chodzi tu o 
Dom Akademicki nr 7 przy 
ul. LenJziona we Wrzeszczu.
Miał on być remontowany 
przez MPRB nr 1. Oczywiś­
cie remontowany w czasie 
wakacji, bo co zrobić z prze 
szło setką mieszkańców stu 
dentów, łaknących spokoju 
i ciszy do nauki?

Tak więc już na począt­
ku lipca br. miały rozpo 
cząć się pierwszo prace re­
montowe. Miały., ale któż 
nie zna tempa i umiejętno 
ści organizacji robót gdań­
skich przedsiębiorstw re­
montowych?

Króiko mówiąc, w tej 
chwili 1 ;0 studentów I roku

AMG (a więc tych, którzy 
mają najwięcej trudnośoi w 
opanowaniu nowych przed­
miotów) zostało bez dachu 
nad głową. Niewątpliwie go 
spodarz miasta, tj. MRN 
znajdzie jakieś wyjście z 
tej sytuacji. Z góry wiado-

»Szablonowy liiąd«

łasz konkurs filmowy
zadanie nr 7

Dzisiaj znów zagadka ry­
sunkowa. Odpowiedz, jakie 
filmy symbolizują zamiesz­
czone niżej rysunki.

Dla orientacji podajemy 
kilka tytułów filmów: 1)
Wieczór trzech króli; 2) Na

bezludnej wyspie; 3) Zdrad­
liwa przełęcz; 4) Skąd s!ę 
znamy?; 5) Widma opuszcza 
ją szczyty; 6) Romeo i Ju­
lia; 7) Tajemnica górskiego 
jęzora; 8) Historia pewnej 
miłości.

Dwa
tragiczne wypadki
w gdańskich 
zakładach pracy

W ubiegłą niedzielę i po­
niedziałek 1 bm. wydarzyły 
się w Gdańsku dwa tragicz­
ne wypadki, które były przy 
czyną ofiar w ludziach. Cho 
ciąż śledztwo w tych spra­
wach jest jeszcze w toku, już 
obecnie można stwierdzić, że 
tragiczne skutki tych wyda­
rzeń są jeszcze jednym groź 
nym ostrzeżeniem zarówno 
dla kierownictwa, jak i dla 
załóg zakładów pracy, nie 
przestrzegających niejedno­
krotnie podstawowych wa­
runków bezpieczeństwa pra­
cy.

W niedzielne południe mi 
szkańcy dzielnicy Letnica od 
czuli silny wybuch. Oto 
w dziale e*ektroLzy wody w 
Zakładach Przemysłu Tłusz­
czowego im. Wróblewskiego 
(była „Amada”) nastąpiła 
eksplozja zbiornika wodoru 
Siła wybuchu była tak duża 
że rozerwała na strzępy gór 
ną część potężnego żelazne­
go zbiornika o wysokości, 10 
metrów. Wybuch na- 
chwili pompowania ze zbiór 
nika brudnej wody. Czynno 
ści tej dokonywało 3 praco­
wników.

Kierownik działu elektroli 
zy wody Witold Martini i maj 
ster Franciszek Dotli znajdo 
wali się w tym czasie tuż o- 
bok ściany zbiornika. W 
chwili wybuchu nie zdążyli 
uciec i zostali przygnieceni 
przez spadające części bla­
chy i żelaza, ponosząc śmierć 
na miejscu. Robotnik Jan 
Radclczuk, przebywający w 
tym czasie w zbiorniku, 
gdzie doglądał pracy pompy, 
tylko szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności wyszedł z wy­
padku z. życiem- Jan Radel- 
czuk odniósł jednak poważ­
ne oparzenia. Przebywa w 
szpitalu, ale życiu jego nie 
grozi niebezpieczeństwo.

Jak dotychczas, nie ustal- 
no przyczyn wybuchu. Dopie 
ro komisja rzeczoznawców z 
Politechniki Gdańskiej usta­
li powody eksplozji. Prokura 
tura miasta Gdańska prowa­
dzi w tej sprawie śledztwo

Rodzinami zmarłych zaję­
ła się rada zakładowa i dyre 
keja. Przydzielono już dora­
źne odszkodowania i zapomo 
gi, a w przyszłości stworzy 
się członkom rodzin zmar­
łych odpowiednie możliwoś­
ci egzystencji.

W poniedziałek 1 bm. zda­
rzył się również wypadek, w 
którym poniósł śmierć 23-leł 
ni robotnik ZBM Marian (fc'a 
za, pracujący na budowie 
Technikum Telekomunikacyj 
nego w Gdańsku. Kiedy Pła 
za przewoził przez pomost 
rusztowania taczkę z pusta­
kami, załamała się jedna z 
desek rusztowania. Płaza 
spadł z wysokości IV piętra 
na ziemię, doznając śmiertel 
nych obrażeń. Płaza zmarł 
po 10 minutach. Również w 
tej sprawie Prokuratura mia 
sta Gdańska prowadzi ener­
giczne śledztwo- St.

Środa u architektów
Dziś, tj. 3 bm. o godz. 16, w 

siedzibie Stowarzyszenia Archi­
tektów Polskich (Strzelnica Sw. 
Jerzego, Targ Węglowy 27) odbe 
dzie sie zebranie, na którym 
inż. arch. Daniel Olędzki opo­
wie o wrażeniach z wycieczki 
po Europie (Austria. Szwajca­
ria, Francja, Wiochy)

Zarząd oddziału zaprasza 
członków stowarzyszenia oraz 
sympatyków.

mo, ża pomieszczenia za­
stępcze, w których uda się 
umieścić studentów, będą 
dalekie od warunków, jakie 
im się należą. Zważywszy 
jednak, iż będzie to okres 
przejściowy i że „jak się nie 
ma co się lubi...‘‘

Zresztą nie ma wyboru, 
bo sytuacja jest beznadziej­
na. Chodzi jednak o to, by 
raz wreszcie znaleźć winne­
go. Ktoś przecież określał i 
nie dotrzymał terminu re­
montu. Ktoś decydował o 
dostawie materiału i tem­
pie pracy, ktoś zignorował 
kompletnie fakt, że jesień 
to nowy rok w szkołach i 
wyższych uczelniach.

Ten człowiek doskonale 
sobie zdawał sprawę, że 
pewnego dnia przeszło stu 
młodych ludzi zjedzie z 
całego województwa. Co 
robił, by im zapewnić lo­
cum, by umożliwić im 
naukę? Jakie niezwalezone 
przeszkody stały na dro­
dze zapobiegnięciu temu 
skandal, k owi? A władze 
u:ze!ni— czy śledziły stan 
zaawansowania robót w 
DA nr 7, czy użyły wszyst 
k ch możliwych środków, 
by je przyśpieszyć? 
Wiedzieć o tym mają pra­

wo nie tylko mieszkańcy pe 
chowego „akademika“, (zet)

Że można się pomylić w 
„odręcznym“ pisaniu, że 
każdemu może się przytra­
fić błąd maszynowy, wresz 
cie —- że zdarzają się blę-

iilś w Gdyni 
„Zgaduj zgadula“

Miejski Komitet Budowy 
Warszawy w Gdyni przy 
współudziale Wydziału Kul­
tury Prezydium MRN w Gdy 
ni, organizuje dziś, tj. 3 bm. 
w sah teratralnej Prezydium 
MRN w Gdyni, ul. Bema 26 

koncert rozrywkowy z na­
grodami pt. „Zgaduj zgadu­
la“.

W imprezie wezmą udział; 
Danuta Zimna i Janusz Grac 
tzer — piosenki, Wiesława 
Królówna i Kazimierz Kwec
— taniec oraz radiewy zespół 
„Albatros“ w składzie; Ro­
muald Milner — fortepian, 
Eugeniusz Leszczyk — gitara, 
Stanisław Rosiek — kontra­
bas.

Konferansjerkę i konkursy 
poprowadzą: Hanna Wasiukie 
wicz i Stanisław Dejezar.

Przedsprzedaż biletów w 
„Orbisie“ Gdynia i w Wydz;a 
le Kultury Prez. MRN pok. 
219, II p. oraz w kasie od 
godz. 17. Ceny biletów: 15
zł, 12 zł i 10 zł.

dy korektorskie — wszy St­
ic o to jest oczywiste, zro­
zumiałe i wybaczalne. Go­
rzej jest z tak zwanymi 
„błędami szablonowymi“. 
Bo zrobić w szablonie błąd 
i odbijać go w dziesiąt­
kach, czy setkach, to tro­
chę za wiele,.,

W czym rzecz? A no w 
tym, że w bardzo wielu 
wagonach pociągów elek­
trycznych to klnie ją nad
drzwiami napisy ostrze­
gawcze: „Nie otwierać
drzwi p a d c z a s...“ itd, 

Błąd niewielki, można 
przeżyć, niniejsza migaw­
ka ma tylko na celu zasyg­
nalizowanie, że szablon jest 
z błędem i że nie należy go 
w dalszym ciągu używać,., 

(E)

tarada przewodniczących
Komilclów Filokowycli 
i Frontu Narodowego

Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej — Wrzeszcz i Dziel­
nicowy Komitet Frontu Narodo 
wego organizują dzisiaj (środa) 
3 bm o godz. 17.30 w Młodzie­
żowym Domu Kultury przy ul. 
Wajdeloty 13 wspólną naradę 
przewodniczących komitetów 
blokowych i obwodowych korni 
tetów Frontu Narodowego dziel 
nicy Wrzeszcz.

Tematem narady będą: wybo­
ry do OK FN i przygotowanie 
do kampanii wyborczej do Sej­
mu PRL.

Aktualne sprawy
naszego handlu zagranicznego

Czwartek 
u dziennikarzy

We czwartek J bm. o 
godz, 16 iv klubie SDP 
red. Dobrzyński podzieli 
się wrażeniami ze swego
pobytu to Jugosławii.

® Ciąg dalszy ze str, 2
Jeśli chodzi o przemysł lek 

ki to większość używanych 
przezeń surowców pochodzi 
z importu. Bawełna imperto 
wana jest przede wszystkim 
ze Związku Radzieckiego (ok. 
70 proc.), reszta m. in. z Eg p 
tu i Pakistanu, wełna głow­
nie z Australii. Ogółem prze 
rnysł lekki bierze z importu 
surowce wartości 750 min. 
rubl , daje zaś na ekspert tka 
niny gotowe wartości 226 mi­
lionów rubli.

Import — eksport maszyn i 
urządzeń. Import inwestycyj 
ny jest ciągle jeszcze dwukro 
tn'e wyższy niż eksport (w r. 
1956 importujemy maszyn 1 
urządzeń za ck. 1 miliard ru 
bli, eksportujemy zaś za prze 
szło 500 min. rubli).

Głównym dostawcą jest tu 
Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowej, importujemy 
jednak także za ok. 200 min. ru 
bli maszyny z krajów kapita­
listycznych. W planach naszych 
dążymy do uzyskania nadwyżki 
eksportu maszyn nad ich impor 
tern.

Towary rynkowe. W trak­
cie 6-Iatki import artykułów 
rynkowych spadł w porówna 
niu z latami 1949—1950 ze 
względu na inne potrzeby 
przywozowe. Poczynając od 
r. 1955 import ten systematy 
czn:e wzrasta.

Min. Dąbrowski podaje je­
szcze pod koniec swojej in for 
macji, że w r. 1956 ok. 59 
proc. całości naszych obro­
tów przypada na kraje rynku 
demokratycznego, a ok. 41 
proc*, na kraje kapitalistycz­
ne.

PYTANIA POSLÖW
Z kolei wielu posłów m. in. 

Gabryl, Bieniek, posłanka 
Jarmulowicz, Sendek, Plewiń 
ska zadaje pytania. W odpo­
wiedzi min. Dąbrowski oraz 
dyrektorzy departamentów z 
MHZ podają szereg informa­
cji, które zainteresują niewąt 
pliwie opinię publiczną.

Na pytanie na temat erga”**-! 
cji eksportu wyrobów rzemieśl­
niczych min. Dąbrowski wyłaś 
nią, że pracuje nad tym spec­
jalna komisja partyjno - rządo 
wa. M. in. przewiduje się stwo 
rżenie organizacji, która zajmie 
się eksportem produkcji spół­
dzielczości prary. przemysłu dro 
bnego oraz rzemiosła, przv 
czym cześć dewiz uzyskanych z 
tego eksportu zużyta bedzie m 
■’"’•“tł surowców fila tvch nia-ó 
wek.

Min. Dąbrowski zdemasko­
wał różne oszczercze plotki, 
jakie szerzy propaganda im­
perialistyczna. Tak np. szcze 
kaczki twierdziły ostatnio, że

Inne tego typu plotki doty­
czą naszej wymiany z China 
mi Ludowymi. Tymczasem 
prawda wygląda tak, że Chi 
ny Ludowe są jednym z na­
szych najlepszych partne­
rów handlowych, szczególnie 
punktualnym i skrupulat­
nym tak w płatnościach jak i 
w dostawach towarów. Są 
one poza tym szczególnie ży­
czliwym partnerem przy 
wszystkich handlowych roz­
mowach. Nie jest prawdą ja- 
keby Chiny były nam dłużne 
jakieś pieniądze. Przeciwnie, 
wobec tego, iż Chiny dostar­
czają nam przede wszystkim 
surowce (w tym większość im 
portowanych przez nas tlusz 
czy) i to niejednokrotnie a- 
wansem, a my eksportujemy 
głównie maszyny i urządze­
nia przemysłowe, zwykle w 
pierwszej połowie roku my 
jesteśmy dłużnikami Chin. 
Należność ta wyrównywana 
jest pod koniec roku, kiedy 
przemysł wykona i dostarczy 
zamówione przez Chiny Lu­
dowe maszyny.
Wiele pytań dotyczyło Impor­

tu zboża oraz importu nawozów 
sztucznych. W odpowiedzi po­
słowie -dowiedzieli się, że za to 
nę tomasyny płacimy średnio 20 
dolarów, za tonę superfosfatu 
średnio 24—25 dolarów, za sól 
potasową ok. 20 doiarów za to­
nę. Natomiast ceny zboża łącz 
nie z transportem do Polski 
kształtują sie następująco: tona 
pszenicy ok 70—75 dolarów, to 
na żyta ok. 68—70 dolarów.

Problem ten wywołał szcze 
golnie ożywioną dyskusję. Za 
bierali w niej glos m. in. po 
słowie Sendek, Dachów, Nie­
miec, Klecha i inni. Co mó­
wili posłowie? Ich zdaniem 
trzeba się poważnie zastano­
wić czy nie należałoby ogra 
niczyć importu zboża, zwięk 
szając jednocześnie import 
nawozów sztucznych. Na wsi 
jest duży głód nawozowy, 
zwłaszcza fosforowych i pota 
sowych. Z punktu widzenia 
zwykłego rachunku takie po­
sunięcie byłoby na pewno o- 
płacalne. Trzeba mieć zau 
fanie do wsi, że jeśli się wła­
ściwie ustanowi ceny za zbo­
że i stworzy w ten sposób od 
powiędnie bodźce, to przy od 
powiednich dawkach nawo­
zów, wydajność z hektara na 
pewno wzrośnie.

Posłów wyraźme .zaniepo­
koiła sytuacja w naszym bi­
lansie płatniczym. Wielu dys 
kutantów zastanawiało się 
w związku z tym, co można i 
należy zrobić, żeby zwiększyć 
eksport a jednocześnie ograni 

tzw.za tranzyt kolejowy przez. czy£ import, zwłaszcza 
nasz kraj Polska nie otrzymU1 import inwestycyjny, 
je żadnej rekompensaty. Jest 
to nieprawda. Na podstawie1 
zawartych umów NRD nieci wskazywali, że importujemy 
nam rocznie z tego tytułu 30 często niepotrzebne maszyny
min. dolarów zaś Związek
Radziecki — 20 min. dola­
rów.

sprawę tak: najważniejszą
sprawą jest stworzenie pew*? 
nych rezerw w naszym han­
dlu zagranicznym. Brak re­
zerw nie pozwala nam często 
rozwiązać różnych sytuacji, 
choć zdajemy sobie sprawę, 
że powinny one być rozwią-; 
zane.

DEZYDERATY 
CZŁONKÓW KOMISJI

Pos. Klecha zastanawia się 
w związku z tym, czy nie na 
leżało wyjść do społeczeń­
stwa i postawić sprawę o-; 
twarde: węgiel to nasz głów 
ny artykuł eskportowy, nie 
powinniśmy zmniejszać jego 
wywozu, bo to powoduje zna 
cznie poważniejsze konse­
kwencje. Ludzie poszliby na 
różne wyrzeczenia, jeśliby 
wiedzieli, że to pomoże poprą 
wić naszą sytuację gospodaij 
czą.

Posłowie wskazywali na róż­
ne możliwości zmniejszenia zu­
życia węgla W’ kraju; źle eks­
ploatowany i wykorzystywany 
jest torf, zupełnie niewykorzy­
stywana jest karpina w lasach. 
Proponowano m. in., aby jako 
premię przy dostawach żywca 
zamiast węgla dawać częściowo 
cement i tarcice drzewną.

Bardzo gorąco dyskutowana 
była sprawa: czy nie można by 
zwiększyć tzw, małego ekspor­
tu: warzyw, nłodów runa leśne 
go, wyrobów z wikliny itp. Po­
słowie uważaja. że brak tu jest 
odpowiedniej zachęty material­
nej dla chłopów Poza tym pro 
dukty na eksport same się znaj 
dą, trzeba zorganizować ich 
skup, a organizacji tej brak. Po 
sianka Jarmulowicz wskazała, 
jak pomaga informowanie spo­
łeczeństwa o sprawach handlu 
zagranicznego. Oto na wiado­
mość w gazecie, że importuje­
my niepotrzebnie olejki etery­
czne, znalazła sie «rupa Judzi w 
Henrykówku pod Warszawa o- 
raz w Zakrzówku, która pokaza 
la, że zioła potrzebne na te o- 
lejki można doskonałe uprawiać 
w kraju.

Poseł Dachów zadał m. in. py 
tanie: dlaczego importujemy z 
zagranicy luksusowe limuzyny? 
Czyżby nasi dygnitarze nie mo­
gli jeździć „Warszawami"? Czy 
stać nas na takie zbytki?

Dość specjalna zagadnienie po 
ruszył poseł Niemiec. Otóż chło 
pi m. in. w woj rzeszowskim 
mają sporo dolarów otrzyma­
nych w różnych okresach od 
krewnych z zagranicy. Chętnie 
by Je wymienili i w ten sposób 
przysporzyli naństwu dewiz, 
gdyby wymiana ta odbyła sic 
po odpowiednim kursie.

W dyskusji poruszanych 
było sporo innych szczegóło­
wych spraw.- Z wypowiedz: 
posłów przebijała gospodar­
ska troska o uporządkowanie 
spraw handlu zagranicznego. 
Minister Dąbrowski stwier­
dził, że dyskusja była dla rc 
sortu bardzo owocna. Ż kolei 
poseł Gabryl w imieniu ko- 

_ , „ , . misji oświadczył, że posłowie
PcsłoWiP. «--ndek i Klecha Są zadowoleni z wyczerpują­

cej informacji, po czym zgło­
sił szereg dezyderatów na 
przyszłość pod adresem MHZ.

J. Ti
(Trybuna Ludu)

rolnicze, nie nadające się do 
naszych warunków glebo­
wych. Pos. Klecha postawił
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W kwietniu 1954 r. zwróci­
łem się listownie do posła Mu 
rawskiego, przewodniczącego 
spółdz. prod, w Kulicach z 
prośbą o wyjednanie renty 
dla mojej ułomnej córki, liczą 
cej lat 53 — ja mam 79. Po ro 
ku poseł Murawski powie­
dział mi, że pismo to wraz z 
wszystkimi dowodąmi zło­
żył v. Woj. Zespole Poselskim 
w Gdańsku.

Natychmiast napisałem list 
polecony do Zespołu Posel­
skiego, lecz dotychczas (bli­
sko półtora roku)! nie otrzy­
małem odpowiedzi.

Jestem starym, spracowa­
nym robotnikiem i otrzymuję 
rentę starczą, lecz córka mo­
ja nie otrzymuje nic, choć zo 
stała przez lekarzy uznana za 
niezdolną do- pracy na stałe.

Jak długo mam jeszcze cze­
kać na odpowiedź Zespołu Po

selskiego w sprawie, która de 
cyduje o utrzymaniu dwóch 
bezradnych istot?

Jan Kusowski 
Wielki Garcz 
poczta Rudno

VT RADIO
na fali średn. 230 na 

ŚRODA — 3. 10. 1956 R.
6.51 — Gimnastyka. 7.00 —

Stan pogodj' i DZIENNIK. 7.10
— Muzyka tan, 7.30 — Wiad.
7.36 — Piosenki. 8.CO — Wiad. 
8.06 — PRZEGLĄD PRASY. 8.15
— Gra orkiestra Kostelanetza.
8.30 — Wiad. 8.36 — Koncert.
11.00 — „U przyjaciół". 11.30 — 
Utwory na flet 11.45 — Piosen­
ki radzieckie. 11.55 — Serwis CZ 
RM dla rybaków — lok. 11.57 — 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 —
Wiad. 12.10 — Aud. aktualna. 
12.20 — Przerwa lok. 15.00 —
Program i komunikaty lok. 
15.05 — Program dnia. 15.10 —
Ulubione walce. 15.30 — Aud.
dla dzieci. 16.00 — Wiad. 16.05 — 
Utwory skrzypcowe — gra Lidia 
Kmitowa 16.25 — Koncert chó­
ru. 16.45 — ,,Braterstwo polsko- 
ukraińskie'* — pog. 17.00 — Spor 
towe rozmaitości — lok. 17.15 — 
Muzyka — lok. 17.40 — Dziennik 
Wybrzeża — lok. 18.00 — Muzy 
ka tan. — lok. 18.30 — Muzyka 
i akt. 18.55 — „Do światła" — 
słuch. wg. Iwana Franka. 20.00
— DZIENNIK. 20.23 — Kronika
sportowa. 20.30 Sprawozdanie 
z procesu poznańskiego. 21.00 — 
Koncert Chopinowski 21.30 —
,,Pełnym głosem o sprawach 
młodzieży". 21.35 — Gra orkie­
stra taneczna. 22.30 — Aktualno 
ści Wybrzeża — lok. 22.40 — ,,Z 
naszych sal koncertowych". 
23.50 — OST. WIAD

Rozumiejąc kłopoty mieszkań 
ców Redłowa, opisane w notat 
ce „Ach, ta droga!" — Prezy­
dium MRN w Gdyni zawiada­
mia, że w IV kwartale br., z 
chwilą uruchomienia kotłowni 
centralnego ogrzewania, Miej­
skie Przeds. Oczyszczania do­
wiezie żużel i wysypie nim dro 
gę prowadzącą do przystanku 
rtol. Redłowo.

Gorzej jest, niestety, z oświet 
leniem tej drogi. W roku bieżą 
cym nie przewiduje sie budowy 
nowej linii oświetleniowej, gdyż 
na taką inwestycję brak w tej 
chwili kredytów.

Otytt&edvl REPMC3I
Członkowie sekcji fotograficz­

nej przy PDK w Lęborku. —
Wasze zarzuty okazały się nie­
słuszne. Wykorzystywaliście pra 
cownię w celach zarobkowych, 
co jest niezgodne z założeniami 
sekcji. Mimo wielu trudności, 
gabinet fotograficzny będzie 
znów czynny w najbliższym cza 
sie, a PDK otrzyma pełną obsa­
dę instruktorską.

Kazimierz Stopa, Gdańsk - O- 
runia. O ile nam wiadomo, 
sprzedaż powrotnych biletów ur 

Ropowych dla członków zw. zaw. 
odbywa sie normalnie, bez za- 
jkłóceń. Jeżeli w jakimś przed­
siębiorstwie bilety wystawiane 

| przez radę zakładową są źle wy 
i pisywane, trzeba odpowiedzial­
nemu pracownikowi zwrócić u- 
wagę; w instrukcji wyraźnie 

] jest powiedziane, że nie wolno 
poprawiać ani wymazywać.

„Ojciec — stały czytelnik z 
Wrzeszcza". — Przekazaliśmy do 
Wydz. Oświaty Prez. MRŃ w 
Gdańsku.

S. C.. emeryt WP„ Oliwa. —
Podajcie swój adres; prześlemy 
Wam odpowiedź listownie.

’'OTfałtyHioMycn
Klucze, znalezione w dniu 29 

września na ul. Trzeciego Maja 
w Gdańsku, do odebrania w 
„Śmiało i szczerze".

Uczniowie gdyńskich szkół
zdobywaj q dziecięce odznaki 
lekkoatletyczne

Staraniem Wydziału Oświa 
ty Prezydium Miejskiej Ra-dy 
Narodowej w Gdyni oraz 
WKS Flota odbyły s-ię w Gdy­
ni miejskie zawody harcer­
skie, Program zawodów obej 
mował czwórbój lekkoatlety­
czny o puchar „Świata Mło­
dych“. Na starcie stanęło po­
nad 200 uczniów, reprezentu­
jących gdyńskie szkoły pod­
stawowe.

A oto wyniki: dziewczęta 
— 1) Lidia Lubawska ze szko 
ły nr 13 — 346 pkt., 2) Zdzi­
sława Stras ze szkoły nr 4

Czołowy 
polski zespół rugby
AZS — AWF 
grać będzie 
w Gdyni

W najbliższą niedzielę, 7 
bm. na stadionie Bałtyku 
przy ul. Marchlewskiego w 
Gdyni rozegrane zostanie in­
teresujące spotkanie towarzy 
skie rugby pomiędzy czoło­
wym polskim zespołem AZS 
AWF (W-w-a), a reprezenta 
cją Gdańska. Gdańszczanie 
wystąpią w najsilniejszym 
składzie opartym na zawod­
nikach AZS, Lechii i Stali. 
Początek zawodów o godz. 15.

Tak więc -również i gdynia- 
nie będą mie-ii okazję, obser­
wowania tej nowej na na­
szym terenie dyscypliny. 
Przy okazji apelujemy do or­
ganizatorów meczu, aby ko­
niecznie zradiofonizowali sta 
dion i informowali w czasie 
spotkania publiczność o prze­
biegu meczu i o zasadach gry 
w rugby.

! — 340 pkt., 3) Bożena Żabic- 
ka ze szkoły nr 3 — 301 pkt.

Chłopcy — 1) Henryk Szy­
mański ze szkoły nr 4 — 403

Gwardia - Pogoń
na ringu gdańskim

W najbliższą sobotę, 6 bm. 
w hali sportowej Stoczni 
Gdańskiej odbędzie się (począ 
tek o godz. 18,30) spotkanie 
pięściarskie o mistrzostwo I 
ligi pomiędzy gdańską Gwar 
dią a Pogonią (Szczecin). Oba 
zespoły zajmują obecnie blis 
kie końca miejsca w tabeli 
(Pogoń —6, a Gwardia — 7). 
Tak więc sobotnie spotkanie 
może mieć duży wpływ na 
ewentualny apadek jednej z 
tych drużyn z I ligi.

Pogoń nie jest łatwym prze 
ciwni-kiem. Przekonała się o 
tym najlepiej ubiegłej nie­
dzieli Warta, przegrywając w 
Szczecinie 9:11. Z indywidual 
ności drużyny szczecińskiej 
wymienić należy Sielczaka w 
koguciej, Sadowskiego w lek 
kopółśredniej, Jana Pińskie­
go w wadze lekkośredniej i 
Drewicza w ciężkiej. Specjał 
nie interesująco zapowiada 
się pojedynek Korolewicza z 
Drewiczem.

---- O-----

Jesienne mistrzostwa
Wybrzeża w tenisie

W niedzielę rozpoczęły się 
na kortach Sparty w Sopocie 
jesienne mistrzostwa Wybrze 
ża w tenisie. W mistrzo­
stwach bierze udział ponad 
80 zawodników, w tym 42 ju 
niorów. Zakończenie mi­
strzostw przewidziane jest na 
niedzielę 7 bm.

pkt., 2) Maciej. Zagórski ze
szkoły nr 4 — 370 pkt., 3) 
Brunon Grzenia ze szkoły nr 
11 — 370 pkt., 4) Waldemar 
Gerc ze szkoły nr 5 — 370 
pkt.

Z wyników w konkuren­
cjach wchodzących w skład 
czwórboju wymienić należy 
rezultaty Lubawskiej, która 
w skoku wzwyż uzyskała 127 
cm, oraz w biegu na 60 m 8,8 
sek., Szymańskiego w skoku 
wzwyż — 150 cm, Gerca w 
biegu na 60 m — 8,3 sek. i w 
skoku w dal — 4,70 m.

Zespołowo wśród dziew­
cząt pierwsze miejsce zajęła 
szkoła nr 3 — 1351 pkt. przed 
szkolą nr 5 — 1320 pkt. Wśród 
chłopców najlepsza okazała 
się szkoia nr 14 -— 1584 pkt., 
przed szkołą nr 4 — 1553 pkt.

-----9-----

Polka
kandyduje
do medalu
Lilienthala

Najwyższym międzynarod-o 
wym odznaczeniem szybowco 
wym jest medal Lilienthala, 
przyznawanj* corocznie przez 
Międzynarodową Federację 
Lotniczą (FAI) za najlepsze o- 
siągnięcia w danym roku.

Zarząd Gówny LPŻ posta­
nowił przedstawić FAI kan­
dydaturę szybowniczki Pela­
gii Majewskiej z warszawskie 
go Aeroklubu LPL która w 
krótkim okresie **zech i pól 
miesiąca pobiła trzy rekordy 
świata.

Majewska jest pierwszą na 
świecie kobietą, przedstawio 
ną do odznaczenia medalem 
Lilienthala.

WlATiOi

Bycza wycieczka
Jak czloioiek popracuje 

te 6 dni w tygodniu, to w 
siódmym chciałby się ro­
zerwać, ivięc chętnie ko­
rzy sta, z takiej np. propo­
zycji WRZZ: „Za jedne 
15 zł od główki wycieczka 
z Gdańska do Fromborka 
statkiem. Wyjazd o 7, po 
wrót o 20“...

Skuszeni przystępną ce 
ną, atrakcyjnością trasy 
przez kanały i śluzy, pod 
hasłem ,poznaj swój 
kraj“ hurmem walili 
związkowcy wraz z rodzi­
nami na gdańską przy­
stań.

Już na samym wstępie 
okazało się że „Karol 
Wójcik“ stoi nie tu tylko 
tam. Potem pewien mary­
narz załogi „Wójcika“ o- 
świadczył z determinacją,, 
że „nie bierze za nic od- 
powiedzialności“.,.

Ale związkowcy naród 
nie strachliwy tedy ru­
szyli w rejs, krzepiąc się 
po drodze (ro obficie za­
opatrzonym bufecie) wo­
dą, oranżadą, piwem i 
winem. Między „pewnie 
icyglądającyeh“ pasaże­
rów zapobiegliwa bufeto­
wa rozprowadzała „ćwiart 
ki wyboroioej na spirytu­
sie“ po 25 zł za butelczy­
nę.

Podróż zapewiadala się 
interesuj ąco. Pierwszym,' 
którego w tzw, zamrocze­
niu wyniesiono do kaju­
ty, był młodzian w pięk­
nym wieku lat 20. Drugą 
atrakcją był slodkoioodmy 
marynarz, umilający czas 
pasażerom bogatym słow­
nikiem niepolitycznych wy 
razów rodzimych oraz za­
pożyczonych ze wschodu i 
zachodu, czym zdradzał 
człowieka bywałego w 
świecie...

Wrzaski nieletnich tu­
szowała radosnym rozgwa 
rem instrumentów pokła­
dowa muzyka oraz niesko 
ordynowane, głównie pi­
jackie śpieiwy.

Kieletni, po zjedzeniu 
rozlicznych kanapek do­
mowej produkcji domaga­
li się obiadu. „We From­
borka“ — obiecywali ro­
dzice. Gdy statek przybił 
do przystani, okazało się 
jednak, że nikt żadnego 
obiadu jadł nie będzie, bo 
nikt go dla p.t. wycieczki 
nie zamawiał. Oszukane 
dzieci podniosły na nowo 
dziki wrzask, ale ucich­
ły, bo im obiecano, że „za 
raz zobaczą Kopernika“.

Muzeum było otwarte, 
portret Kopernika był, 
brakowało tylko przeivod- 
nilca. Po tych wysokiej 
klasy wzruszeniach wy­
cieczka wróciła na statek. 
Muzyka grała, dalej, głód 
ne dzieci płakały, z kaju­
ty wylazł wytrzeźwiony 
młodzian i zaczął na no­
wo tracić poczucie rze­
czywistości. Część pasa­
żerów zaczęła z lekka 
przymarzać do ławek — 
wieczór był chłodny. 
Gdzieś na zegarach wybi­
ła północ, a gdańskiego 
brzegu wciąż nie było wi 
dać. W tany rzucili się 
tedy wszyscy, kto chciał i 
kto nie chciał — dla roz­
grzewki. Część przestała 
śpiewać i zaniesiono lita­
nię pod adresem organi­
zatorów wycieczki. W 
tym podniosłym nastroju, 
o godz. 3,20 (rano) „Ka­
rol Wójcik“ przybył do 
Gdańska,

Jeżeli chcielibyście po­
zytywu proszę organizato 
rów i Żeglugi, to jest: 
nikt się nie utopił.

len.

FACHOWCY POSZUKIWANI

30 pracowników niewykwalifikowanych do ro­
bót ziemnych na terenie trójmiasta zatrudni 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Wodocią­
gowych i Kanalizacyjnych w Gdańsku, Al. Ro­
kossowskiego 18, barak 5. Zgłaszać się do ref. 
kadr bez skierowania z Urzędu Zatrudnienia. 
Wynagrodzenie wg stawek akordowych w bu­
downictwie. 1924-K

10 stolarzy do montażu ręcznego zatrudni od 
zaraz Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie Bu­
dowlane w Gdyni - Grabówku, ul. Czerwonych 
Kosynierów Nr 12/14, oraz 50 robotników nie­
wykwalifikowanych bez skierowań z Urzędu 
Zatrudnienia zatrudni Odcinek Budowlany 
Gdańsk, ul. Żytnia 4/6, pokój 49. Warunki pła­
cy w/g uldadu zbiorowego pracy w budownic­
twie. Hotele robotnicze zapewnione. Stołówka 
na miejscu. 1916-K

Robotników do prac doraźnych (przeładunki) na 
terenie Gdyni, Gdańska i Oliwy zatrudnia co­
dziennie Przedsiębiorstwo Transportowe Budów 
nictwa Miejskiego — Gdańsk. Zgłoszenia w dni 
powszednie w godzinach 6.30 — 7 i 15 — 16, w 
dni świąteczne od godz. 7 — 8 w bazach trans­
portu: Gdańsk - Orunia, ul- Sandomierska 55/57, 
Gdańsk - Oliwa, ul. Wiejska (teren budowy 
Technikum Wych. Fiz.), Gdynia - Redłowo, ul. 
Łużycka (obok garaży WPK GG). Wynagrodze­
nie akordowe z dodatkiem 30—50 proc. dla prac 
doraźnych wypłacane do 3 dni po wykonaniu 
pracy. Przyjmuje się również robotników do 
prac przeładunkowych na stałe. 1935-K

\ »KORNE

NIERUCHOMOŚCI
PARCELĘ budowlaną lub 
ziemię w Gdyni lub oko­
licy kupię. Staniszewski — 
Gdynia, — Targowa 22/24 
m. 13. G-11121

GDYNIA - Demptówo Do­
mek murowany czteropo- 
kojowy, 2 kuchnie na wła­
snej parceli 839 m (90.000). 
F.ydgoszcz-Szwederowo. — 
Domek jednorodzinny cz.te

MASZYNĘ do szycia dam­
ską, bębenkową w bardzo 
dobrym stanie kupię. —- 
Wrzeszcz, Glinki 13/8, tel 
427-25. G-11085

ZŁEGO psa kupię. Wacław 
Rusin, Wrzeszcz, ul. Biała 
12 m. 3. G-11122

MAŁPKI, papugi większe 
kupuję. Dmuchowski, By­
tom, Murarska 1. K-1000

ropokojowy, 2 kuchnie, wy 
gody, ogródek (70.000) sprze 
da Punkt Usługowy Nieru 
chomośći, Wrzeszcz, Gał­
czyńskiego 4. Grlll25

„JAWĘ" 50 cm lub nowy 
motorower na teleskopach 
najnowszej produkcji ku­
pię. Sopot, Plac Wolności 
10 m. 4. P-3723

DOMEK 2—3 morgi ziemi 
w Tczewie lub okoFcy 
(możliwie blUko dworca) 
kupię. Wrzeszcz, ul. Karo­
la Marksa 155/5. G-11027

SAMOCHÓD 4-csobowy w 
dobrym stanie kupię. Ofei 
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa", Gdańsk, pod „3746".

P-3746
KUPNO

TCHÓRZE, fretki kupię. — 
Gdynia, Dzierżyńskiego nr 
46/12. P-375PKOSIARKĘ oraz inne na­

rzędzia rolnicze w dobrym
stanie kupię. Kowalski — 
Wrzeszcz, Jesionowa 10 
m. 2.. 0-11080

LOKALE

CEGŁĘ nową lub rozbiór­
kową kupię. Wiadomość 
listownie na adres: Bo­
browski Paweł, ul. March­
lewskiego 22, Starogard Gd 

P-3675

nią w Stalinogrodjie, na 
podobne w trójmieście,- na 
chętniej na przedmieściu. 
Wiadomość: Sopot, ulica
Frontu Narodowego 6

G-11089

ZAMIENIĘ pokój słonecz-| 
ny 12 m kw„ ć. o., z uży­
walnością kucnni, łazienki 
w górnym Sopocie na wię­
kszy. Warunki do omówię 
ma. Sopot, Paderewskiego 
15, Jędrzej czy k (16 — 18).

G-11094

PILNIE poszukują pokoju 
dwie pracujące studentki 
Politechniki. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
pod „11095". G-11095

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, wygodami, ogródek 
we Wrzeszczu na 3 po ko u: 
mały metraż lub 2,5 z kuch­
nią, wygodami na trasie 
Wrzeszcz — Gdynia. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa", Gdańsk, pod „11098".

G-I1098

PILNIE zamienię duży po­
kój z wspólną kuchnią, ła­
zienką, c. o. etażowe w So 
pocie, na podobny. Sopot, 
poste restante Piotrowska 

G-11100

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, ogrodem 
we Wrzeszczu, na równo­
rzędne. Wiadomość: telef. 
829, godz 7—15. G-111107

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, na mniejsze w śród 
mieściu Gdańska, najchęt­
niej w nowym budownic­
twie. Gdańsk, ul Górka 
11/3, oglądać codziennie od 
17—19. G-11109

DWÓCH studentów pracu­
jących poszukuje pokoju 
(najchętniej we Wrzesz­
czu). Warunki korzystne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa", Gdańsk, pod — 
„11111". G-lllll

SAMOTNY inżynier, do­
brze sytuowany poszukuje 
pokoju. Oferty: Biuro Ogło 
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
,.11113". G-11113

TECHNIK samotny poszu­
kuje pokoju w Gdańsku. 
Warunki do omówienia. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa", Gdańsk — pod 
„11114" G-11114

WRZESZCZ — Grunwaldz­
ka. Mieszkanie czteropoko 
jowe z kuchnią, wygody, 
komfortowe, zamienię na 
podobne pięcio- sześciopo­
kojowe, lub d~mek jedno 
rodzinny w trójmiaście. — 
Punkt Usługowy Wrzeszcz 
Gałczyńskiego 4. G-lll:

POSZUKUJĘ pilnie miesz­
kania lub pokoju w domu 
wydzielonym w trójmieś- 
cie. Zgłoszenia: Gdynia 1 
poste restante, Franica Te­
resa. G-lll?

SZCZECIN zamienię trzy­
pokojowe mieszkanie kom­
fortowe — śródmieście Po­
godno, na takie samo — 
względnie dwupokojowe w 
Gdyni, Sopocie. Szczecin 
Bogumiły 11/4, tel, 65-06.

G-10923

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
pilnie poszukuje niekrępu 
jącego, samodzielnego, sub 
lokatorskiego pokoju. Wa­
runki do omówienia. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa*', Gdańsk, pod „11118 *.

G-lll 18

ZAMIENIĘ pokój z uży­
walnością kuchni, wygód, 
na większe. Gdynia, Świę­
tojańska 71/1. P-375'’

ELBLĄG — 3 pokoje z ku­
chnią, słoneczne, duże, z 
wygodami, ogród, pilnie 
zamienię na dwa pokoje z 
kuchnią w trójmieście. El­
bląg, Stalina 47/5. P-3753

SAMOTNY kawaler poszu­
kuje pokoju przy rodzinie 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa", Gdańsk — pod 
„11070". G-11070

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią w Gdyni, na 4 pokó 
je z. kuchnią w trójmieś- 
cie. Zgłoszenia: Gdynia — 
Ul. Kopernika 10/2 G-11049

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
2 pokoje z kuchnią w Opo 
lu, na mieszkanie w trój- 
mieście. Wiadomość: tele­
fon 420-87. P-3729

ZAMIENIĘ pokoj duży z 
używalnością kuchni w Oli 
wie, blisko dworca, na ka­
walerkę lub pokój samo­
dzielny w trójmieście. O- 
ferty: Gdynia, poste res­
tante, Kuchta. P-3759

SAMOTNA pracująca po­
szukuje pokoju sublokator 
skiego na terenie trójmia­
sta. TeL 29-80. P-3757

ZGUBY
SZCZURASKI Hipolit - 
Gdańsk - Wrzeszcz, ulica 
Miszewskiego 11, zgubił le 
gitymację szkolną nr 423.

P-3751

ZGUBIONO legitymację -- 
szkolną nr 075/56/57 na naz 
wisko Lubczyk Andrzej — 
zam Gdynia - Orłowo, Pin 
żowa 8. p-376.7

ZGUBIONO przydział mie­
szkaniowy na nazwisko Łu 
ce.jkQ Mirosława, wydań” 
przez MRN Gdynia 16. V. 
1951 G. K. M. IV-1-15/225/ 
24/8. P-37S1

LEKARSKIE
DENTYSTYCZNY gabinet. 
Wrzeszcz. Partyzantów HR 
— po przerwie czynny co­
dziennie. prócz sobót —
godz. 15—18. G-1110°

PRACA

PODRĘCZNY ! ub podręcz
na do krawcai notrzebir:
Jan SworeDowi cż, Sopot —
Stalina 814/9 G-llOiP

POMOC domowa potrzeb 
na. Oliwa, Subisława 13 s 
m. 2. P-3758

POMOC domowa z referen 
cjami do dziecka potrzeb­
na. Wrzeszcz, ul. Manifes­
tu Połanieckiego 30 m. 2.

G-11083

SAMOTNĄ kobietę do 
prac fizycznymi przyj nu. 
Warunki do omówienia. — 
Gdańsk - Siedlce, Zako­
piańska 57/1. G-11084

SAMODZIELNA gosposia 
do 3 osób potrzebna. Orło­
wo, Wielkopolska 97, Gołęb 
ski, tel. 44-86, po godz 18 

G-11098

CHĘTNA do podnoszenia 
oczek potrzebna. Zgłosze­
nia w godz. 16 — 21. —
Wrzeszcz, Lipowa 5/12, Wia 
cek Helena. G-11123

NAUKA
KCRSY przygotowujące do 
egzaminów czeladniczych 
w zawodach: stolarskim,
ślusarskim i blacharskim. 
Informacje i prospekty lis­
townie po nadesłaniu znacz 
kami pocztowymi zł 1,20. 
Zakład Doskonalenia Rze­
miosła — Ośrooek Szkole­
nia Zaocznego, Warszawa. 
Podwale 13. K-1329

TAŃCÓW towarzyskich,
nowoczesnych komplet roz 
poczynam 8 października. 
Zapisy: Lendziona 15 kolo 
dworca Wrzeszcz. Nowości: 
Be-bop. G-10763

ROŻNE
DOKTOROM: Zielińskie­
mu, Konradowi Beleclcie- 
mu, Bogackiemu, Dziadko­
wi oraz obsłudze szpitalnej 
ze szpitala Mar. Woj. w 
Oliwie składam serdeczn 
podziękowanie za troskli­
wą opiekę i leczenie. Igna­
cy Sowiński. G-11101

SIOSTRZE Oddziałowej, 
siostrze Joli, siostrom: Zo­
si, Marysi z Dziecięcej Kii 
niki Ortopedycznej w 
Gdańsku, Oddz ału ,,B", za 
troskliwą opiekę w cięż­
kich chwilach po operacji 
mej córki, serdecznie dzię­
kuje matka — Maria Ta- 
r a tul a G-11079

DRZEWKA owocowe, na 
mrozoodpornej przewod- 
nej, na sezon jesienn 
poleca: Szkółka drzewek
owocowych. J. Oleksy — 
p-ta Otfinów, powiat Dą­
brową Tarnowska. K-1914

TAPCZANY, amerykanki, 
fotele, ieżanki, materace, 
reperuje i wykonuje na 
zamówienia. Praca solidna 
Zakład tapicerski, Gdańsk 
ul Igielnicka or 1 (za ha- 
'ą targową). G-1095.*-

IGŁY do podnoszenia o 
czek najwyższe! jakość 
gwarantowane polecam'- 
Naprawy igieł maszynek 
rzetelnie, szybko wykonuje 
my. F-ma „Terrax", Poz­
nań, Kochanowskiego 5.

K-192?

PROF dr Ambrosowi oraz 1 
adiunktowi Telesińskiemu 
z Dziecięcej Kliniki Orto- 1 
pedycznej w Gdańsku, za 
szczęśliwie przeprowadzom 
operację mojej córce ser­
decznie dziękuje matka — 
Maria Taratuła. G-11079

POSIADAM ogrod nadają^ 
cy się na hodowlę zwie­
rząt futerkowych, szukam 
wspólnika fachowca. Tel 
356-66. G-11091

SPRZEDAŻ
FISHARMONIĘ, 2 pary 
skrzypiec oraz wózek dzie­
cięcy koszykowy w do­
brym stanie sprzedam. Oli­
wa, ul Czyżewskiego 1 c 
m 5, Kalko. G-11082

NORKI sprzedam. Wiado­
mość: telefon 13-35.

G-11087

FORTEPIAN „Blüthnnr" — 
sprzedam, ewentualnie za­
mienię na dobre pianino 
za dopłatą. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Gdańsk, 
pod „11088". G-11088

MASZYNĘ do szycia w do 
biym stanie m-ki „Mo­
tiv" okazyjnie tanio sprze 
dam (1.1.00), tel. 356-66.

G-11090

„TRIUMPH** 250 na teles­
kopach, stan pierwszorzęd­
ny sprzedam. Gdańsk — 
Kzeźnicka 65/5 G-11093

MOTOCYKLE: nowy „Ifa" 
350 oraz „Jawa" 350 sprze­
dam. Wrzeszcz, Kościuszk, 
53/3 (wtorek, czwartek).

G-11078

WESTFALKĘ białą na w. 
giel sprzedam. Gdańsk — 
Lignicka 9/1. G-1109Y

MOTOCYKL AWO now> 
sprzedam. Wrzeszcz, ulica 
Cnrobrego 1/22. G-11099

FOKI — 29 skórek produk 
ej i zagranicznej — zar; 
sprzedam. Gdańsk, Ogarn 
33 m. 7. G-llll*

ZEGAREK złoty, dams 
marki „Zaria" pilnie sprz 
darn. Wiadomość: telefoi 
422-65, od godz 13.

G-lll

LODÓWKĘ najnowocześ­
niejszą, nową, model DH 
— „ZiŁ Moskwa" sprze­
dam. Gdańsk - Brzeźno — 
Sternicza 1/1, godz. 18—20, 

G-11104

HARMONIĘ 120 basów ( 
iart) guzikowa sprzedam. — 
Gdańsk Dolny, ul. Ułańsl 
9/7. G-lll!

TARCZE szkolne, f'.brov, 
w cenie 5 zł dostarczy Z 
wadzki Wacław. Gdynia — 
Świętojańska 87, tel. 45-24.

F-3755

PIANINO i skrzypce sprze 
dam. Oliwa, Westerplatte 
18, Salewskl. G-11119

RADIO „Stern" klawiszo­
we oraz „Zorkę" sprze­
dam. Orunia, Ptasia 11.

G-11126

AKORDEON „Weltmeister" 
120 basów, nowy, przystaw 
kę magnetofonowa „Toni" 
oraz radio „Mińsk" z a- 
ćlapterem sprzedam. Ma­
kowska, Gdynia, Migały 
43/20. P-3760

KOŁDRY nowe, wełniane 
sprzedam Gdynia, Święto­
jańska 71/2, tel. 25-25.

P-3752

MOTOCYKL 1VI-72 z wóz­
kiem pilnie sprzedam. Ko­
szalin, ul. Mieszka I-go 7 
m 4. P-3744

MASZYNĘ do robienia swe 
trów (10) sprzedany Gdy­
nia, Bema 26/2, tel. 54-11.

P-3748

CHOMIKI syryjskie sprze­
dam Oliwa, Głogowska 5 
(koło Abrahama) 16 — IB.

P-3735

SAMOCHÓD DKW sprze­
dam. Gdynia - Cisowa, ul. 
Chylońska 164. P-3741

MOTOCYKL „Ztlndapp" 
super sport. 500 sprzedam 
Wiadomość: Orłowo, Al.
Zwycięstwa 236/3. G-11117

WILLĘ 3-rodzinną z ogro­
dem w Orłowie oraz klat­
ki dla norek pilnie sprze­
dam. Wiadomość: Gdynia.
Batorego 8. P-3762

Dnia 1 października 1956 r. po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Św. Sakramentami zmar­
ła moja najukochańsza Żona, troskliwa Matka

i t p.

Sonia Barbara Jankowska
z (1. Zielińska

Eksiportacja zwłok w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 14 ze Szpitala Miejskiego w Gdyni na 
Cmentarz Witomiński. Msza św. żałobna dnia 

I 4 bm. o godz. 9 w kościele N. M. Panny, 
I o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim

MĄZ I DZIECII smutku
ranni iii mm

in

W dn. 30 września br. zmarła w wieku 35 lat

Halina Pierzyńska
długoletnia pracownica Prezydium M. R. N. 

w Gdyni
Cześć Jej pamięci!

Prezydium M. R. N. w Gdyni 
Rada Miejscowa

11170-G

Maria Kwiatkowska
zmarła nagle

w Ciechocinku w dniu 29 Września 1956
Pogrzeb odbędzie się w środę dn. 3 br 

o godz. 15-30 na Cmentarzu Centralnym v 
Wrzeszczu (przy ul. Słowackiego).

O czym zawiadamia pogrążona w smutt

11163-G
rodzina


